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Delegacja ZSRR 
uda się do DRW

Na zaproszenie rządu Demo 
kratycznej Republiki Wietna­
mu uda się w najbliższym 
czasie do Hanoi delegacja 
Związku Radzieckiego z człon 
kiem Prezydium KC KPZR 
przewodniczącym Rady Mini­
strów ZSRR, Aleksiejem Ko­
syginem. Oficjalny komuni­
kat ogłoszony został 31 bm. 
w Moskwie.

W skład delegacji wchodzą: 
sekretarz KC KPZR, Jurij 
Andropow, minister lotnictwa 
cywilnego ZSRR, Jewrenij 
Łoginow, pierwszy zastępca 
ministra spraw zagranicznych 
ZSRR Wasilij Kuźniecow, za­
stępca ministra obrony ZSRR 
marszałek lotnictwa Konstan- 
tin Wierszinin, zastępca prze­
wodniczącego komisji do 
spraw stosunków gospodar­
czych z zagranicą przy Radzie 
Ministrów ZSRR, gen. Geor­
gij Sidorowicz, oraz ambasa­
dor ZSRR w DRW, Ilia Szczer 
baków. (PAP)

Breżniew! Podgórny 
odwiedzili Węgry
Podano'., oficjalnie do wia­

domości, że I sekretarz KC 
KPZR, Leonid Breżniew i czło 
nek Prezydium KC KPZR, Ni­
kołaj Podgórny, przebywali w 
dniach 29—31 stycznia na Wę­
grzech na zaproszenie KC Wę­
gierskiej Socjalistycznej Par­
tii Robotniczej.

W czasie przyjacielskiej wi- 
ryty Breżniew i Podgórny od­
byli rozmowy z Janosem Ka- 
darem i członkami Biura Po­
litycznego KC WSPR na te­
maty interesujące obie stro­
ny. Rozmowy przebiegały w 
serdecznej atmosferze.

31 stycznia Breżniew i Pod­
górny powrócili do Moskwy.

Konferencja PZPR 
w Gdańsku

Rozpoczęła się w Gdańsku 
2-dniowa Wojewódzka Konfe­
rencja Sprawozdawczo - Wy­
borcza PZPR.

W obradach uczestniczą: czło 
nek Biura Politycznego, sekre­
tarz KC PZPR —: Zenon Klisz- 
ko, minister żeglugi — Janusz 
Burakiewicz oraz zastępca 
członka KC, przewodniczący 
Rady Naczelnej ZSP — Jerzy 
Kwiatek.

Przemówienie wprowadza­
jące wygłosił I sekretarz KW 
PZPR — Jan Ptasiński. (PAP)

Elektromózg obliczać będzie 
hudżet państwa

W Narodowym Banku Polskim w Warszawie trwają koń­
cowe prace nad uruchomię dem elektronicznego cen­
trum przetwarzania danych. Wkrótce zainstalowana tu bę­
dzie duża elektroniczna maszyna matematyczna „NCR-315” 
produkcji amerykańskiej, przystosowana do celów admini­
stracyjnych.
Systemem elektronicznego 

przetwarzania danych objęte 
zostaną sukcesywnie zagad­
nienia wchodzące w zakres 
pracy Ministerstwa Finan­
sów, NBP i innych instytucji 
finansowych.

W pierwszym etapie cen­
trum prowadzić będzie księ-

W Wietnamie Płd.
na razie spokój
W Wietnamie rozpoczęły się 

5-dniowe uroczystości z oka­
zji obchodzonego obecnie 
przez ludność tego kraju Swię 
ta Nowego Roku. W związku 
z tym przypuszczalnie najbliż 
sze dni będą należały do spo­
kojnych.

Grupa generałów sprawują 
ca obecnie władze w Sajgonie 
w obawie, by święta nie zo­
stały wykorzystane do no­
wych wystąpień antyrządo­
wych, zakazała gromadzenia 
się tłumów na ulicach, a także 
palenia ogni sztucznych, rzu­
cania petard itp.

Obserwatorzy przypuszcza- 
j$, że spodziewany okres spo­
koju wykorzystany zostanie 
Pyzez ostatnich zamachow­
ców do umocnienia swej wła­
dzy. (PAP)

Pomyślne meldunki

Mimo trudności
styczeń wypapl dobrze

Minął styczeń, w którym setki poznańskich zakładów 
częły realizować zadania wyznaczone na rok bieżący, 
one w większości przypadków znacznie wyższe, niż w
przednim okresie, jednakże z informacji uzyskanych z więk­
szości fabryk wynika, że na ogół start był raczej pomyślny.
Z nadwyżką zrealizowały 

swe miesięczne plany Zakła­
dy Metalurgiczne „Pomet”, 
które mają w bieżącym roku 
zwiększyć o około 70 procent 
produkcję odlewów żeliwnych 
dla przemysłu silnikowego. 
Pomyślnie wykonała także 
swe plany Poznańska Fabryka 
Łożysk Tocznych, aczkolwiek 
styczniowe założenia były o 
12—13 procent wyższe od obo­
wiązujących w grudniu. Jest 
to ważne, gdyż fabryka ma wy 
eksportować w bieżącym ro­
ku około 20 procent swej 
produkcji.

Poznańskie Zakłady Kon­
centratów Spożywczych nie 
dostarczyły w styczniu plano­
wanej ilości różnorodnych ar­
tykułów ponieważ — nie o- 
trzymały z Zakładów Graficz­
nych w Gnieźnie potrzebnych 
opakowań.

Wielkopolska Fabryka Ma­
szyn Elektrycznych (dawniej 
Poznańskie Zakłady Wyro­
bów Emaliowanych) zrealizo­
wały ustalone zamierzenia, 
chociaż przeżywały w stycz­
niu nie lada trudności. Przeka 
zały bowiem Zakładom „El- 
dom” swój oddział przy ulicy 
Wrzesińskiej i w związku z 
tym musiały przetranslokować 
do innych hal wszystkich za­
trudnionych tam pracowni­
ków, Tego rodzaju zmiany 
spowodowały niemałe pertur­
bacje, jednakże udało się je 
pokonać dzięki wysiłkom całej 
załogi.

Podobnie jak w innych o- 
kresach nie zawiodła załoga 
Fabryki Kosmetyków „Le- 
chia”, która ma w bieżącym 
roku wyeksportować za gra­
nicę artykuły o wartości 3 mi- 

gowość i sprawozdawczość wy 
branych stołecznych oddzia­
łów miejskich NBP.

Równocześnie prowadzić bę­
dzie sprawozdawczość i ana­
lizę wydatków budżetu cen­
tralnego. Budżet ten — obej­
mujący ok. 3/4 budżetu ogól- 
nopaństwowego — składa się 
aż z kilkunastu tysięcy po­
zycji. Co miesiąc pozycje te 
trzeba bilansować w najprze­
różniejszych przekrojach. W 
przyszłym roku elektromózg 
obeimie również sprawozdaw 
czość z zakresu dochodów 
budżetu centralnego.

W zakres prac centrum wej 
dzie także sporządzanie i bie­
żąca kontrola realizacji planu 
kasowego. Plan ten jest jed­
nym z podstawowych planów 
finansowych — obejmuje ca­
ły ruch gotówki w gospodar­
ce, przy czym tylko jedną z 
jego pozycji jest emisja środ­
ków płatniczych. Możliwie do 
skonałe planowanie w tym za 
krecie ma dla gospodarki 
pierwszorzędne znaczenie, 
rzutując bezpośrednio ha sy­
tuację rynkową. Z tego sa­
mego względu niezwykle wa­
żna jest także wnikliwa, pro­
wadzona na bieżąco, rejestra­
cja całego ruchu gotówki i 
jego analiza.

za-
Są 

po- 

lionów zł dewizowych. Reali­
zując otrzymane zlecenia „Le- 
chia” wysłała do Związku Ra­
dzieckiego partię kredek do 
warg.

Z nadwyżką wykonała rów­
nież swe styczniowe plany Hu­
ta Szkła w Antoninku, mająca 
w tym roku wyprodukować 
około 42 min butelek, w tym 
11,5 min na eksport pośredni 
i bezpośredni. W Poznańskich 
Zakładach Przemysłu Tłusz­
czowego nie wyprodukowano 
przewidywanej ilości mydła 
i proszku z braku pewnych 
surowców importowanych i 
krajowych. Kierownictwo fa­
bryki jest jednak dobrej my­
śli i twierdzi, że wspomniane 
zaległości zostaną nadrobione 
w pierwszym kwartale br. (1)

Delegacja poznańska z przewod­
niczącym Prezydium RN Po­
znania — Jerzym Kusiakiem (po 

prawej] na sali obrad.
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Międzynarodowa
Konferencja Studentów
W dniach 4—6 bm. obrado 

wać będzie w Warszawie V! 
konferencja współpracy naro­
dowych związków studenc­
kich Europy.

Obecne spotkanie w War­
szawie obradować będzie nad 
sprawami pomocy studentów 
dla krajów rozwijających się 
oraz międzynarodowej współ­
pracy kulturalnej młodzieży 
akademickiej.

W konferencji zapowiedzia­
ło udział 27 organizacji z kra­
jów socjalistycznych, ze Skan­
dynawii, Anglii, Belgii. Fin­
landii, NRF, Szwajcarii i in.

PAP

Dywersyjne bazy 
przeciwko Kubie
Ukazujący się w Santo Do­

mingo dziennik „El Caribe” 
potwierdził zeznania kontr­
rewolucjonisty kubańskiego, 
Gutierreza Menoyo, z których 
wynika, iż rząd Dominikany 
udostępnił swe terytorium na 
założenie bazy wypadów dy­
wersyjnych przeciwko Kubie.

„El Caribe” podaje, że mie­
szkańcy okolic Punta Presi- 
dente obserwowali ostatnio 
duży ruch samolotów, heli­
kopterów i pojazdów wojsko­
wych w kierunku przylądka. 
Przed kilku miesiącami na 
Punta Presidente przybyła li­
czna grupa kontrrewolucjoni­
stów, którzy przystąpili do za­
kładania obozu wojskowego 
pod pozorem organizowania 
„spółdzielczości rolniczej”

PAP

Doroczna narada przewodniczących prezydiów 
wojewódzkich i powiatowych rad narodowych
W poniedziałek w Urzędzie Rady Ministrów rozpoczęła 

2-dniowe obrady doroczna narada przewodniczących prezy­
diów wojewódzkich i powiatowych rad narodowych.

W obradach, którym przewodniczył prezes Rady Mini­
strów — Józef Cyrankiewicz, biorą udział przedstawiciele 
najwyższych władz partyjnych i państwowych. W prezydium 
obrad zasiedli: Władysław Gomułka, Józef Cyrankiewicz, 
Stefan Jędrychowski, Ignacy Loga-Sowiński, Marian Spy­
chalski, Ryszard Strzelecki, Eugeniusz Szyr, Czesław Wy- 
cech, Konstanty Dąbrowski, Stefan Ignar, Zenon Nowak, 
Julian Tokarski oraz Julian Horodecki.
Uczestnicy narady otrzymali 

specjalny numer miesięcznika 
„Gospodarka i administracja 
terenowa”, w którym opubli­
kowane zostały referaty: prze­
wodniczącego Komisji Plano­
wania przy Radzie Ministrów 
— S. Jędrychowskiego pt. 
„Ważniejsze zadania rad naro­
dowych w planie na 1965 f.” 
i ministra finansów — J. Al­
brechta pt. „Zadania rad na­
rodowych w realizacji budżetu 
w 1965 r.” oraz wypowiedzi 
ministrów, związane z proble­
matyką narady.

Referat wprowadzający do 
dyskusji wygłosił prezes Ra­
dy Ministrów — Józef Cyran­
kiewicz.

Dyskusja w pierwszym dniu 
obrad koncentrowała się prze­
de wszystkim wokół problema 
tyki wsi i zadań, zarówno gro­
madzkich jak i powiatowych 
rad, w rozwijaniu produkcji 
rolnej. Większość dyskutan­
tów mówiła o efektach uzy­
skanych w rozwijaniu produk­
cji zbóż i pasz, jak i w ho­
dowli, a także o przeszkodach 
utrudniających sprawną reali­
zację zadań.

M. in. poruszono problem 
wzmocnienia kadrowego gro­
madzkich rad narodowych o- 
raz — przez szersze przekazy­

Władysław Gomułka 
przy^ł przewodniczącego 
KC Komunistycznej Partii

W sobotę 30 ubm. I sekretarz 
KC PZPR Władysław Gomuł­
ka przyjął przebywającego z 
wizytą w Polsce przewodni­
czącego KC Komunistycznej 
Partii Belgii Ernesta Bur- 
nelle’a.

W spotkaniu udział wzięli 
członek Biura Politycznego i 
sekretarz KC PZPR Zenon 
Kliszko, sekretarz KC Artur 
Starewicz oraz kierownik Wy­
działu Zagranicznego KC Jó­
zef Czesak.

Rozmowa upłynęła w przy­
jacielskiej i serdecznej atmo­
sferze. (PAP)

Burundi zawiesiło 
stosunki dyplomatyczne 

z ChRL
Agencja Nowych Chin

formuje, że 
nostronnie 
zawieszenie 
matycznych 
żądał, aby 

rząd Burundi
in- 
jed

ogłosił w sobotę 
stosunków dyplo- 
z Chinami i za- 

personel ambasa-
dy ChRL opuścił terytorium 
tego królestwa w ciągu 48 go­
dzin.

Agencja podaje, że ambasa­
da ChRL została upoważniona 
do złożenia kategorycznego 
protestu rządowi Burund’’ 
przeciwko temu aktowi. (PAP) 

wanie uprawnień — umożli­
wienia im skuteczniejszego 
oddziaływania na rozwój pro­
dukcji rolnej. Mówił o tym

prze-Władysław Kowal
wodniczący PPRN w Zamościu 
oraz Franciszek Kopczyński — 
przewodniczący PMRN w Ka­
liszu.

Inny ważny problem, to bu­
downictwo na wsi. Mimo 
szybkiego rozwoju (np. w po­
wiecie rzeszowskim buduje się 
rocznie ok. 1500 obiektów, tj. 
tyle, ile w ciągu 20 lat mię­
dzywojennych wybudowano 
na tym terenie) budownictwo 
napotyka na pewne trudności. 
Należą do nich wciąż jeszcze, 
mimo poprawy, niedostateczna 
zaopatrzenie materiałowe oraz 
braki dokumentacji typowej 
i związanej z tym produkcji 
elementów prefabrykowanych.

Przewodniczący PPRN w 
Miliczu — Dominik Ciereszko 
postulował dalsze przedłuże­
nie okresu przyznawania ulg 
podatkowych dla rolników bu­
dujących nowe obiekty lub 
dokonujących remonty kapi­
talne zagród.

Wiele uwagi poświęcono roli 
rad narodowych, jako koordy­
natorów wszelkich przedsię­
wzięć na poszczególnych tere­
nach.

Problem ten poruszył m. in. 
przewodniczący PPRŃ w Ny­
sie — Jan Radwański. Skoor-

Minister Rapacki 
opuścił Iran

Minister spraw zagranicz­
nych PRL Adam Rapacki i 
towarzyszący mu dyrektor 
generalny MSZ ambasador Mi 
chałowski zakończyli w nie­
dzielę oficjalną wizytę w 
Iranie i udali się w podróż 
powrotną do kraju. Na lotni­
sku gości z Polski żegnali 
irański minister s<praw zagra­
nicznych Abbas Aram, wice­
minister Mir Fendereski, 
dyrektor generalny MSZ Ma- 
layeri, szef protokołu dyplo­
matycznego Azima i inne oso­
bistości. Obecni byli też przed 
stawiciele korpusu dyploma­
tycznego. Ministra Rapackie­
go żegnali również ambasa­
dor PRL w Iranie, Kiryluk 
wraz z innymi przedstawicie­
lami ambasady. Serdecznie że 
gnany minister Rapacki udał 
się w drogę do kraju przez 
Wiedeń.

Prasa poranna stolicy Ira­
nu zamieściła w poniedziałek 
wiadomości o odjeździe mini­
stra Rapackiego. Dziennik 
„Kayhan” zamieszcza duże 
zdjęcie z pożegnania na lot­
nisku. „Teheran Journal” po­
daje komentarz redakcyjny na 
temat wizyty polskiego mini­
stra, w którym stwierdza m. 
in.: „wizyta polskiego mini­
stra spraw zagranicznych 
Adama Rapackiego w Iranie 
otwiera nową erę w stosun­
kach Iranu z krajami socjali­
stycznymi”.

Komunikat opublikowany 
na zakończenie wizyty oficjał 
nej, jaką minister spraw za­
granicznych PRL, Adam Ra­
packi, złożył w dniach od 25 
do 31 stycznia 1965 r. w Ira­
nie, stwierdza, że minister Ra­
packi został przyjęty na au­
diencji przez szacha Iranu, 
Mohammada Rezę Pahlavi, 
spotkał się z premierem Iranu, 
Amirem Abbasem Hoveydą 
oraz przeprowadził rozmowy z 
irańskim ministrem spraw za­
granicznych Aramem i innymi 
osobistościami.

Wizyta polskiego ministra 
spraw zagranicznych w Iranie 
— czytamy w komunikacie 
dała możliwość przeprowadze­
nia szerokiej wymiany poglą­
dów na problemy interesujące 
obie strony i przyczyniła się 
do lepszego zrozumienia i dal­
szego pogłębienia przyjaznych 
stosunków i współpracy po­
między obu krajami. (PAP) 

dynowanie planów inwesty­
cyjnych kilku nyskich zakła­
dów przemysłowych doprowa­
dziło do zrezygnowania z bu­
dowy dwóch stacji załadow­
czych. W zamian wybudowano 
jedną, która może obsłu­
żyć wszystkie zainteresowane 
przedsiębiorstwa.

Dzięki temu zaoszczędzono 
2,5 min zł.

Koordynacja zamierzeń posz 
czególnych przedsiębiorstw w 
zakresie gospodarki energią 
cieplną umożliwiła uzyskanie 
oszczędności na inwestycjach 
w sumie 6 min zł. (PAP)

Premier Józef Cyrankiewicz wy­
głasza przemówienie na naradzie 
przewodniczących prezydiów 
wojewódzkich i powiatowych rad 

narodowych.
Photofax — CAF

125 tys. osób 
nad grobem Churchilla 
Blisko 125 tys. osób z całej 

Anglii przybyło w niedzielę 
do wioski Bladon w hrabstwie 
Oxford, aby złożyć hołd po­
chowanemu tam Winstonowi 
Churchillowi. Napływ samo- 
rhodów był tak wielki, że po­
licja została zmuszona do za­
mknięcia wielu dróg prowa­
dzących do Bladon. (PAP)

Z okazji 20-Iecia

Spotkanie władz 
woj. katowickiego z zespołem

„Trybuny Rcbotmczei“
Z okazji 20-lecia „Trybuny 

Robotniczej” — organu KW 
PZPR w Katowicach — w so­
botę odbyło się spotkanie ze* 
społu redakcyjnego z władza­
mi partyjnymi i państwowymi 
województwa. Na spotkanie 
przybyli członkowie egzekuty­
wy KW, z członkiem Biura 
Politycznego i I sekretarzem 
KW PZPR — Edwardem Gier- 
kiem oraz członek Rady Pań­
stwa, przewodniczący — Pr^z. 
WRN — Jerzy Ziętek. Obecni 
byli również: kierownik Biura 
Prasy KC PZPR — Stefan Ol­
szowski oraz prezes RSW 
„Prasa” — Tadeusz Galiński.

Z okazji jubileuszu 20-lecia 
„Trybuny Robotniczej” 25 
dziennikarzy i pracowników 
tej redakcji otrzymało złote i 
srebrne odznaki „Zasłużonemu 
w Rozwoju Województwa Ka­
towickiego”. (PAP)

Strajk dziennikarzy 
w Pakistanie

Według doniesień z Karaczi, 
strajk dziennikarzy na znak 
protestu przeciwko zabiciu 
przedstawiciela Pakistańskiej 
Agencji Prasowej Zamira 
Ahmeda Cooreshi podczas 
pełnienia obowiązków służbo­
wych, objął w niedzielę cały 
kraj.

Dziennikarz ten zginął pod­
czas zamachu 28 stycznia w 
Lahore na jednego z czoło­
wych działaczy opozycji, Ab- 
dullaha Bahi Euloocha, które­
mu towarzyszył.

Bulooch został ranny. W po­
niedziałek nie ukazała się ża­
dna gazeta, a w wielu mia­
stach kraju odbyły się wiec© 
protestacyjne dziennikarzy.



Telewizyjny wywiad 
prezydenta Indonezji

Amerykańskie towarzystwo 
telewizyjne CBS nadało w 
niedzielę sfilmowany w czwar 
tek w Djakarcie wywiad i 
prezydentem Indonezji, Su- 
karno.

Szef państwa Indonezji za­
powiedział kontynuowanie 
przez jego kraj polityki kon­
frontacji ‘wobec neokoloniali- 
stycznej Federacji Malazji. 
Dodał on przy tym, iż Indone­
zja gotowa jest zaakceptować 
wyniki demokratycznego ple­
biscytu, gdyby taki został 
przeprowadzony na teryto­
riach północnej części wyspy 
Borneo wchodzących w skład 
Malajzji.

Sukarno podkreślił, iż lud­
ność północnego Kalimantanu 
(północnego Borneo) i lud­
ność Malajów walczy o wol­
ność i zwróciła się o pomoc. 
„Zawsze pomagamy i udziela­
my pomocy każdemu narodowi 
walczącemu o wolność” — po­
wiedział Sukarno. Zaprzeczył 
on przy tym jakoby kiedykol­
wiek wysyłał indonezyjskich 
partyzantów na Półwysep 
Malajski. (PAP)

Wymiana kulturalna 
z NRD

W dniach od 27 stycznia do 
1 lutego br. przebywała w 
Polsce delegacja Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, 
której przewodniczył dr H. 
Tautz, wicedyrektor departa­
mentu kultury w Minister­
stwie Spraw Zagranicznych 
NRD. W czasie pobytu dele­
gacji w Polsce zastał uzgod­
niony z przedstawicielami za 
interesowanych polskich re­
sortów protokół dodatkowy do 
istniejącego planu współpra­
cy kulturalnej i naukowej z 
ŃRD na 1965 rok.

M. in. uzgodniono bezpo­
średnią współpracę dalszych 
wyższych uczelni, udział Ber­
lińskiej Opery Symfonicznej 
w „Warszawskiej Jesieni”, go 
ścinne występy Teatru Naro­
dowego w NRD, szeroki 
udział w imprezach muzycz­
nych, filmowych itp., organi­
zowanych w obu krajach.

PAP

Subandrio zakończył 
podróż

Jak donoszą z Bangkoku, mini­
ster spraw zagranicznych Indo­
nezji, dr Subandrio, opuścił stc • 
licę Syjamu udając się do kraju- 
W Bangkoku spotkał się on z 
amabasadorami Indonezji w 11 
krajach Azji i basenu Oceanu 
Spokojnego. Subandrio przepro­
wadził również rozmowy z mi­
nistrem spraw zagranicznych Sy­
jamu Thanatem Khomanem. W 
toku rozmów poruszono proble­
my dotyczące Malazji.

„Małe patronaty“ ZMS
Katowicka organizacja ZMS wystąpiła z Inicjatywą orga­

nizowania w zakładach przemysłowych „małych patrona­
tów” nad newralgicznymi punktami produkcji.
„Małe patronaty” ZMS to 

zobowiązania młodzieży w za­
kresie pomocy i opieki nad 
wydziałami, bądź też stanowi­
skami, które przysparzają za­

Nieprawne zatrzymanie 
radzieckiego dziennikarza 

w Leopoldy Ile
Korespondent agencji TASS 

donosi z Brazzaville, że we­
dług wiadomości otrzymanych 
z Leopoldville, korespondent 
dziennika „Izwiestia” N. Cho- 
chłow został aresztowany w 
dniu 29 stycznia i przewiezio­
ny do gmachu kongijskiej „po­
licji bezpieczeństwa”, gd/ie 
przebywa nadal w areszcie.

Również w dniu 29 stycznia 
kongijska żandarmeria woj­
skowa wtargnęła do gmachu 
Ambasady ZSRR w Leopold- 
Ville, przeprowadziła rewizję 
i zajęła lokale Ambasady.

Ambasada Czechosłowacji, 
która reprezentuje w Kongu 
interesy Związku Radzieckie­
go, zaprotestowała w Mini­
sterstwie Spraw Zagranicz­
nych przeciwko aresztowaniu 
dziennikarza radzieckiego i o- 
kupowaniu przez żandarmerię 
gmachu Ambasady ZSRR.

Ludobójcy sami wykreślili się Polska ma 31,3 min. obywateli
81,8 miliona ludności liczył nasz kraj 1 stycznia br. Są tó 

wstępne dane Głównego Urzędu Statystycznego.ze społeczności ludzkiej
Rezolucja Rady Ochrony Pomników Walki i Męczeństwa

Rada Ochrony Pomników Walki 1 Męczeństwa, powołana 
uchwałą Sejmu PRL w 1947 r., stwierdziła w ciągu swojej 
działalności istnienie na terenie Polski ponad 14 tys. miejsc 
straceń obywateli wymordowanych podczas okupacji hitle­
rowskiej w więzieniach, w lochach Gestapo, w gettach, w ko­
morach gazowych obozów koncentracyjnych, na ulicach 
miast, w lasach i we wsiach. Według niepełnych jeszcze 
danych, na terenie Polski z rąk hitlerowskich zginęło ponad 
sześć milionów ludzi.

Antynuklearna uchwała 
parlamentu Japonii

Parlament Japonii jedno­
myślnie zatwierdził projekt 
rezolucji, który Japonia za­
mierza przedstawić na najbliż­
szej sesji Unii Międzyparla­
mentarnej. Projekt wzywa do 
przeciwstawienia się rozpo­
wszechnianiu broni nuklear­
nej. Apeluje on do krajów dy­
sponujących bronią jądrową 
o dołożenie wysiłków, by do­
prowadzić do rozbrojenia, wy­
dania zakazu podziemnych 
prób nuklearnych i do likwi­
dacji broni jądrowej. Rezolu­
cja wzywa kraje dysponujące 
bronią atomową, aby przyczy­
niły się do położenia kresu 
wyścigowi zbrojeń jądrowych.

PAP

“Tama A.óóaańóka na Nilu.

kładom wiele trudności i sta­
nowią tzw. „wąskie gardła”. 
Obejmują one również zada­
nia związane z inwestycjami, 
modernizacją czy uruchomie­
niem nowej produkcji.

W tych zakładach gdzie -or­
ganizacje ZMS — wcześniej 
podjęły inicjatywy patronackie 
— notuje się już spore osią­
gnięcia. Np. 109-osobowa gru­
pa ZMS-owców zatrudniona 
w walcowni huty im. Dzier­
żyńskiego w Dąbrowie Górni­
czej wykonała projekt oraz 
pomogła w czynie społecznym 
w budowie i montażu samoto­
ku, niezbędnego do uspraw­
nienia transportu materiałów 
walcowanych. (PAP)

Rozwód po czesku
Z ostatnich danych wynika, iż 

w Czechosłowacji zawieranych 
jest w ciągu roku 100—10S tys. 
nowych małżeństw i w tym sa­
mym okresie udziela się około 17 
tys. rozwodów. Rozpada się w 
zasadzie 16—18 proc, małżeństw.

Swego rodzaju rekord ustaliła 
Praga. W stolicy CSRS co trzecie 
małżeństwo jest rozwiedzione. 
Najczęściej rozpadają się młode 
małżeństwa. Np. w powiecie Kar- 
love Vary 85 proc, małżeństw — 
po powrocie małżonka ze służby 
wojskowej — wnosi sprawę roz­
wodową. (PAP)

Oświęcim, Stutthof, Gross- 
Rosen, Majdanek, Radogoszcz, 
Treblinka, Palmiry, Wawer, 
Chełmno nad Nerem, a obok 
tego dzieci Zamójszczyzny, 
dzieci ż powstania warszaw­
skiego, dzieci zabite w Brze- 
zince-Birkenau podczas me­
dycznych eksperymentów pro­
wadzonych wówczas przez u- 
krywającego się do dziś dok­
tora Mengele i innych leka­
rzy — to plon okrutnych lat 
wojny hitlerowskiej przeciwko 
wolnym narodom Europy.

Z dużej liczby tak zwanych 
królików doświadczalnych ży- 
ją kobiety na zawsze okaleczo­
ne, jako ofiary zbrodniczych 
operacji dokonywanych w Ra- 
vensbruck. I żyją dotychczas 
nieukarani lekarze z formacji 
SS, którzy dopuścili się tych 
operacji na organizmach mło­
dych dziewcząt, przynosząc 
hańbę etyce lekarskiej. Na te­
renach byłych obozów kon-

Budowa wielkie! tamy na Nilu 
pod Assuanem, największej In­
westycji Zjednoczonej Republiki 
Arabskiej, wznoszonej przy wy­
datnej pomocy Związku Radziec­
kiego. Na zdjęciu: fragment gór­
nej części zapory na kanale o- 
beifclowym wraz z wlotem do 
tunelu.

CAF

Więzienie dla 
młodych przestępców

Przed Sądem Powiatowym dla 
m. st. Warszawy rozegrał się fi­
nał napadu, dokonanego 21 wrze­
śnia ub. roku w Warszawie, któ­
rego celem było obrabowanie z 
posiadanych pieniędzy i przed­
miotów wartościowych obywate­
la duńskiego — Vernera Helmu­
ta N. /

Duńczyk w czasie wieczornego 
pobytu w restauracji hotelu 
„Warszawa” zapoznał się z 20- 
letnlą Małgorzatą Małecką, jej 
rówieśniczką Wandą Barnat oraz 
ich kompanem — 18-letnim Hen­
rykiem Świerczewskim. Wspólnie 
uzgodniono, że całe towarzystwo 
pojedzie taksówką do mieszkania 
Małeckiej. Po opuszczeniu samo­
chodu Świerczewski przy aktyw­
nej pomocy obu swych towarzy­
szek, pobił Duńczyka 1 zrabował 
mu portmonetkę, zegarek i kol­
czyki — łącznej wartości ok 3,5 
tys. złotych.

Sąd skazał Małecką na 4 lata 
więzienia, Świerczewskiego na 3 
lata, a Barnat na 2 lata pozba­
wienia wolności oraz grzywny pc 
2 tys. zł.

centra cyjnych dziś jeszcze 
znajdujemy kości zamordowa­
nych tu ludzi ze wszystkich 
krajów okupowanej przez hit­
lerowców Europy.

Międzynarodowy trybunał woj­
skowy w Norymberdze wprowa­
dził do nomenklatury prawniczej 
słowo ludobójstwo. Ludobójcy, 
gdziekolwiek są, z jakiegokol­
wiek azylu korzystają, winni być 
skazani za zbrodnie popełnione na 
wielu milionach niewinnych ludzi.

Zbliża się 20 rocznica podpisania 
bezwarunkowej kapitulacji Nie­
miec hitlerowskich. Winy zbrod­
niarzy odpowiedzialnych za śmierć 
milionów kobiet, mężczyzn i dzieci 
mają być — zgodnie ze stanowis­
kiem rządu NRF — automatycz­
nie wymazane.

Ludobójcy wyjdą z ukrycia, 
wzmocnią siły militarystyczne i 
neohitlerowskie w Niemczech za­
chodnich i przyłączą się do tych, 
którzy prowadzą politykę odwetu 
i rewizji granic.

Każda rodzina w Polsce czci 
pamięć poległych lub zamordowa­
nych w czasie okupacji hitlerow­
skiej.

Nie ma rodziny w naszym kraju, 
która by nie nosiła żałoby. Takich 
rodzin w Europie Jest bardzo 
dużo.

Wystarczy nas i naszych sił, że­
by zagrodzić drogę ludobójcom, 
żeby wnieść międzynarodowy pro­
test przeciwko decyzji o przedaw­
nieniu i zapomnieniu zbrodni hi­
tlerowskich, żeby chronić pokój 
naszych domów i naszych dzieci. 
Rada Ochrony Pomników Walki i 
Męczeństwa skupiająca przedsta­
wicieli całego społeczeństwa pol­
skiego wnosi protest przeciwko 
projektowi przedawnienia zbrodni 
hitlerowskich i wzywa wszystkich 
uczciwych ludzi, gdziekolwiek są, 
w najdalszych zakątkach Europy i 
świata, również w Niemczech za­
chodnich, bez względu na poglą­
dy polityczne, narodowość, wiarę, 
niech przyłączą się do naszego 
protestu. Wzywamy byłych więź­
niów hitleryzmu, wzywamv rodzi­
ny milionów ludzi zamordowanych 
w hitlerowskich obozach koncen­
tracyjnych. Wzywamy intelektu­
alistów, pisarzy, pedagogów, du. 
chowieństwo i młodzież całego 
świata.

Nasz wspólny protest ma uświa­
domić rządom i społeczeństwom, 
że przemawiamy w imię przyszłoś 
ci. Ludobójstwo musi być wykreś­
lone raz na zawsze i po wszystkie 
czasy z arsenału metod dopusz­
czalnych na ziemi. Ludobójcy sa­
mi wykreślili się ze społeczności 
ludzkiej.

Z uznaniem przyjmujemy 
stanowisko Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej, która 
zniosła u siebie przedawnienie 
zbrodni hitlerowskich, oraz de 
cyzje parlamentów Czechosło­
wacji, Francji, Belgii, Polski i 
innych krajów.

Nigdy, jeżeli na świecie ma­
ją być zachowane pokój i 
wiara w człowieczeństwo, żad­
nego aktu tolerancji dla ludo­
bójców.

Nigdy przedawnienia dla 
hitlerowskich zbrodni! (PAP)

Podziękowanie 
ambasady brytyjskiej 

Ambasador brytyjski oraz per­
sonel Ambasady Wielkiej Bryta­
nii w Warszawie, pragnęliby prze­
kazać tą drogą swoje podzięko­
wania tym wszystkim, którzy zło­
żyli im wyrazy swego głębokie­
go współczucia i szacunku w zwią­
zku ze zgonem ich wiel­
kiego rodaka — sir Winstona Chur­
chilla. (PAP)

W miastach mieszkało 15,5 
min. obywateli; należy oczeki­
wać, że jeszcze w tym roku 
liczba mieszkańców miast i 
wsi wyrówna się.

Przyrost naturalny wyniósł 
w ubiegłym roku 10,2 promille 
(1963 r. — 11,7 prom.). Był to 
najniższy wskaźnik od 1946 
roku.

Warto wiedzieć, że średni 
przyrost naturalny na świecie 
kształtuje się na poziomie ok. - 
20 prom., są kraje jak Meksyk, 
Iran czy Albania, gdzie wy­
nosi on nawet ok. 30 prom. 
Wyjątkowo niski jest przyrost 
natomiast na Węgrzech — 3,2 
prom., w Belgii — 4,4 prom., 
Szwecji — 4,7 prom.

Przyrost naturalny w róż­
nych rejonach naszego kraju 
kształtuje się odmiennie. We­
dług ostatnich danych — po 
trzech kwartałach ubiegłego 
roku — najniższy jest on w 
dużych miastach: w Łodzi — 
2,8 prom., w Warszawie — 3,4 
prom., w Poznaniu — 5,1 prom.

„Krótki żywot" 
zamachu stanu 

w Laosie
W nocy z niedzieli na po- 

n;edziałek grupa oficerów ar­
mii laotańskiej dokonała w 
Vientiane zamachu stanu. Za­
machowcy opanowali radio­
stację. Jeden z przywódców 
przewrotu wojskowego, puł­
kownik Bounleut Sykosy o- 
świadczył, że celem zamachu 
jest umocnienie armii.

*
Agencja Reutera donosi z 

Vientiane, że zamach stanu 
w Laosie miał krótki żywot. 
W piętnaście godzin po jego 
rozpoczęciu przywódca zama­
chu, pułkownik Bounleut Sy­
kosy, zgodził się wycofać swe 
oddziały z Vientiane do wsi 
Ban Na Ly, leżącej 24 km od 
tego miasta. Decyzja ta ogło­
szona została po spotkaniu 
przywódców wojskowych w 
siedzibie premiera, księcia 
Souvanna Phoumy.

Wojskowy komendant Vien- 
tiane, gen. Kouprasith Abhay, 
usiłował w rozmowie z dzien­
nikarzami zbagatelizować całą 
sprawę, określając zamach ja­
ko „kłótnię w rodzinie”.

Żadne szczegóły spotkania w 
siedzibie księcia Souvanna 
Phoum- nie są znane. (PAP)

3 osoby zabite 
w katastrofie 

samochodowej
Na tzw. Górze BorKowskiej, na 

początku autostrady Kraków — 
Zakopane, wydarzyła się w so­
botę tragiczna w skutkach kata­
strofa samochodowa. Jadący w 
kierunku Swoszowic autobus MPK 
z Krakowa, usiłując wyminąć ro­
werzystę, wpadł w poślizg i zde­
rzył się z nadjeżdżającym z prze­
ciwnej strony „Starem” Miejskie 
go Przedsiębiorstwa Robót Re­
montowych, przystosowanym do 
przewozu pracowników. Z powo­
du ciężkich ran, odniesionych w 
katastrofie, zmarli w drodze do 
szpitala: Władysław Dziedzic, An 
na Szlachetko oraz Zofia Bar­
tosz. 18 rannych znajduje się w 
szpitalu w Krakowie pod troskli­
wą opieką lekarzy i personelu 
pielęgniarskiego. (PAP)

Prokuratura dla m. st. Warszawy 
poszukuje...

Prokuratura Wo­
jewódzka dla m. st. 
Warszawy poszuku- 
je niebezpiecznego 
przestępcy krymi­
nalnego, podejrzane 
go o przestępstwa, 
objęte art. 259 para­
graf 1 kk i art. 4 
paragraf 1 dekretu 
z dnia 13 VI 1948 r.: 
JANA ORZECHOW­
SKIEGO, s. Stani­
sława, ur. 18 VIII 
1938 r. w Warszawie, 
zam. Warszawa, ul. 
Mołdawska llb m. 2.

Rysopis: wzrost 174 cm, postać krępa, włosy ciemno blond, twarz 
okrągła, czoło wysokie, nos prosty, broda cofnięta z dołkiem. U pra- 
wej ręki brak końcowego członu palca środkowego.

Ostatnio ubrany był w jesionkę granatową i szary kapelusz, typu 
tyrolskiego ze sznurkiem.

Ktokolwiek wiedziałby o miejscu pobytu poszukiwanego, proszony 
jest o natychmiastowe zgłoszenie Prokuraturze Wojewódzkiej dla 
m. st. Warszawy, ul. Świerczewskiego 127, tel. 20-36-61, lub najbliż­
szej jednostki Milicji Obywatelskiej.

Równocześnie ostrzega się, że za ukrywanie poszukiwanego lub u- 
dzielanie mu pomocy — zgodnie z art. 148 paragraf 1 kk — grozi 
kara pozbawienia wolności do lat 5. (PAP) *

i w Krakowie — 5,8 prom. Do 
województw o najwyższym 
wskaźniku należą: olsztyńskie 
— 18,3 prom., koszalińskie — 
16,7 prom., opolskie — 14,2 
prom., szczecińskie i gdańskie 
— 13,8 prom.

W ubiegłym roku (w końcu ’ 
III kwartału) średnie zalud­
nienie Polski po raz pierwszy 
przekroczyło 100 osób na 1 
km kw. (PAP)

Dostawy nasion 
na wiosenne siewy

Rozpoczęły się już dostawy 
nasion kwalifikowanych na 
siewy wiosenne. Główny ich 
dostawca PGR-y zakończyły 
w zasadzie omłoty zbóż ja­
rych. Jak wynika z badań pró 
bek przeprowadzonych w sta­
cjach oceny, jakość ziarna jest 
na ogół dobra. Dostawy kwa 
lifikowanych nasion zbóż ja­
rych do GS wyniosą 66 tys. 
ton, podobna ilość powinna 
trafić do rolników w wyniku 
wymiany sąsiedzkiej. Zapo­
trzebowanie rolników na na­
siona zbóż jarych jest jednak 
większe i dostawy nie pokry­
wają w pełni potrzeb, szcze­
gólnie jeśli chodzi o owies. 
Pod dostatkiem natomiast jest 
końskiego zębu, którego do­
starczy się dwa razy tyle co 
w ub. r.

Placówki Zjednoczenia Ho­
dowli Roślin posiadają też 
większe niż w latach ubieg­
łych ilości nasion roślin pa- 
stewnych-motylkowych, drob­
noziarnistych. GS-y mogą 
więc składać zwiększone za­
mówienia zwłaszcza na koni­
czynę i lucernę.

Proces aferzystów mięsnych

Ostatnie słowo 
oskarżonych

W poniedziałek przed połud­
niem — w toczącej się przed Są­
dem Wojewódzkim dla m. st. 
Warszawy rozprawie przeciwko 10 
uczestnikom afery mięsnej — po­
nownie zabrały głos strony; 
rzecznik oskarżenia, jak i nie­
którzy spośród obrońców.

Po replikach stron sąd wysłu­
chał ostatniego słowa oskarżo­
nych.

Oskarżeni prosili o uwzględnie­
nie okoliczności łagodzących. Wyra 
żając żal i skruchę za dokonane 
przestępstwa, oskarżeni prosili 
Sąd o wymierzenie im takich kar, 
które umożliwiłyby im odpoku­
towanie poprzez ciężką pracę zła 
wyrządzonego społeczeństwu.

PAP

Epidemia grypy 
w Moskwie

W stolicy ZSRR wybuchła epi­
demia złośliwej grypy. Liczba za­
chorowań jest bardzo duża. Zmo­
bilizowano armię lekarzy, którzy 
udzielają pomocy chorym oraz 
prowadzą akcję profilaktyczną. — 
Do pracy w poliklinikach włączo­
no również słuchaczy instytutów 
medycznych, a Komitet Wyko­
nawczy Moskiewskiej Rady Miej­
skiej oddał do dyspozycji leka­
rzy dodatkowe samochody. We 
wszystkich ośrodkach zdrowia u- 
ruchotniono punkty i kioski ap­
teczne, które prowadzą sprzedaż 
środków przeciwko grypie.

Sprzedawcy moskiewscy, robot­
nicy przy liniach potokowych o- 
raz personel, obsługujący lud­
ność, noszą podczas pracy profi­
laktyczne maseczki. Dzienniki za­
mieszczają porady i wskazówki 
lekarzy, pomagające mieszkańcowi 
Moskwy zwalczać grypę oraz u- 
nikać zachorowań. (PAP)

25 ofiar paniki
Według pierwszych donie­

sień 25 osób poniosło śmierć 
a kilkaset zostało rannych w 
wyniku paniki, jaka powstała 
przy wyjściu z areny El Pro 
gresso w Guadalajarze (Me­
ksyk), gdzie odbywały się wal 
ki byków. Świadkowie zaj­
ścia twierdzą, iż tragiczny in­
cydent rozpoczął się od żar­
tu. Grupa nastolatków zaczę­
ła dla zabawy napierać z tyłu 
na tłum opuszczający arenę. 
Ludzie znajdujący się bliżej 
wyjścia sądzili, iż grozi ino 
jakieś niebezpieczeństwo i rzu 
ciii się naprzód. W panice wie 
lu ludzi zostało przewróco­
nych na ziemię i podeptanych

PAP
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Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Mirosław Idziorek. -



Przypływ białej fali
W przemyśle mleczar­

skim województwa po 
znańskiego mieliśmy 

do czynienia z trzema niejako 
fazami dostaw mleka: od 
miernego ich poziomu przez 
długie lata, poprzez gwałtow­
ny wzrost, do nie mniej gwał 
łownego spadku. W latach 
1956 — 1961 skup mleka co 
roku wzrasta o 20—60 milio­
nów litrów mleka. Mimo nie­
wielkiego stosunkowo wzrostu 
liczebności i mleczności krów. 
Rok 1961, ze skupem 509 milio 
nów litrów mleka, uważa się 
za najwyższe osiągnięcie. 
Atoli pod koniec tegoż roku 
zarysowały się pierwsze ozna 
ki załamania, zupełnie nie­
spodziewane dla specjalistów 
i planistów tej gałęzi prze­
mysłu spożywczego.

Przyczyny tych trzech faz 
komentuje się w następują­
cy sposób: obowiązkowe do­
stawy i niska cena powodo­
wały, że rolnicy posiadane 
nadwyżki mleka przerabiali 
domowym sposobem i spienię 
żali na targowiskach. Zasto­
sowanie bodźca w formie znie 
sienią obowiązkowych dostaw 
z równoczesną podwyżką ce­
ny mleka w skupie przemy­
słowym, spowodowały w go­
spodarstwach rolnych oszczęd 
ne zużycie mleka dla celów 
konsumpcyjnych i hodowla­
nych, a przeznaczenie go 
do sprzedaży. Fakt, że w 
latach 1962—1963 dostawy 
zmalały prawie o 100 milio­
nów litrów w stosunku do 
roku 1961, tłumaczy się nie 
bez słuszności szybkim wzro 
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Aluzja jest tak przejrzysta, że von l.Gtwitz natychmiast kwituje 
ja notatkę w swym dzienniku: Sztab Grupy Armii „A" zamierza 
ewakuować się do Częstochowy.

*
Tymczasem „zagubiony” batalion Żukowa, obszedłszy siły 

nieprzyjacielskie, które pod Jedlińskiem zagrodziły drogę głów­
nym siłom brygady Tiemnika, parł samotnie, klucząc bocznymi 
drogami przez Kaszćw, Potworów, Klwów ku północnemu za­
chodowi. Nad ranem dotarł na odległość niespełna kilometra 
od Nowego Miasta. Szosę z Opoczna, na która wyszli czołgiści, 
przeciągały jedna za druga długie kolumny. To tabory niemieckie 
wycofywały się przez pobliski most na Pilicy. Nic wszakże nie 
wskazywało, by spodziewano się tu rychłej wizyty. Nie przestrze­
gano nawet — liczęc widocznie na niski pułap chmur — pełnego 
zaciemnienia. Bez trudu też udało się zmotoryzowanej grupie 
zwiadowczej lejłnanta Balnjuka doczepić do jakiejś samocho­
dowej kolumny niemieckiej. Wraz z nię przebyć spokojniułko 
most i przedostawszy się do miasta, zatrzymać się w nim na re­
konesans. Wypadł pomyślnie.

Mimo śladów starannego przygotowania Nowego Miasta do 
obrony okrężnej, garnizon stanowiła na razie iedna tylko kom­
pania grenadierów, wzmocniona sześcioma czołgami oraz dzie­
więtnastoma sześciolufowymi miotaczami min. W dodatku zaimu- 
jęca jedynie pożycie wokół łagodnego pagórka już poza mia­
stem. Reszta umocnień była wcięż nieobsadzona.

O świcie, zwiadowcy Balnjuka wykorzystując korzystny mo­
ment zmiany posterunków nieprzyjacielskich, zaatakowali znie­
nacka Niemców, podpalając im czołgi oraz wybijając obsługę 
moździerzy. Do Tiemnika został nadany radiogram: „Jesteśmy w 
Nowym Mieście. Most cały”.

Meldunek fen Tiemnik natychmiast przekazał do sztabu armii. 
Pokwitowano go wybuchem nie maskowanej radości. Czerwona 
kredka oficera operacyjnego śmiało dotknęła mapy w mieiscu, 
gdzie szereg czarnych plamek tworzył topograficzny obraz za­
ledwie kilkutysięcznej, jakżeż jednak ważnei w tej chwili miejsco­
wości. Ponad siwym, przeciętym znakiem „most”, pasemkiem 
Przeszkody wodnej, wśród jednolicie doład niebieszczacych się 
symboli taktycznych zapowiadających możliwość oooru nieprzy- 
•------- -------------------------------------66 -------------------------—-------------------- 
Wciela, wykwitła para pstrych rombów połączonych strzała qo- 
dzęcę ku północy. Taki sam znak umowny oddziału pancernego 
widniał już na szłabówce o kilkanaście centymetrów w prawo...

*
Tu właśnie, nad południowy brzeg Pilicy naprzeciwko nie­

wielkiej wsi Przybyszew, dotarł nocę czołowy dla brygady pan­
cernej Gusakowskiego batalion Karabonowa. Że jednak nie było 
mostu, zaś „spłuczka” wcięż jeszcze pokryta była zbyt cienkim 
lodem, by mogły po nim przejść także czołgi, batalion zaczaił 
*>e w laskach podchodzących niemal pod sama rzekę, na przymu­
sowy postój. Tu też, rychło świt, dognał go — forsując się ryzy­
kancko otwartym willisem — przed resztę sił brygady Gusa- 
kowski.

Wiedziano już od ludności polskiej, że przeciwległy brzeg, 
majaczący wyraźna pochyłością stoku, jest silnie umocniony. Trzy 
fzędy transzeji, pełno schronów bojowych, mniej więcej co sto 
metrów gniazda kaemó/z, rów przeciwczołgowy szeroki na sie- 

। m i głęboki na pięć metrów; potem w głębi jeszcze dwie linie 
okopów. Tylko, że i te przygotowywane przez ponad pięć mie­
sięcy umocnienia były wcięż jeszcze słabo obsadzone. Ale iak 
oługo? By więc ostatecznie wygrać dotychczasowy bieg ku Pilicy, 
trzeba było atakować jak najszybciej. Choćby szczupłymi — ze 
względu na unieruchomienie czołgów — siłami wchodzącej w 
skład batalionu kompanii piechoty zmechanizowanej.

Rozjaśniło się już na tyle, że można liczyć przynajmniej na 
Artyleryjskie wsparcie czołgów. Cichy dotychczas brzeg roz­
brzmiewa nagle salwami armatek T 34. Jednocześnie rusza ku 
rzece tyraliera piechurów. Zaledwie wkracza na pasmo lodu, 
nakrywa ję, nadbiegajęc coraz gęstszymi ściegami, ogień nieprzy- 
jaciełskich kaemów. Sa pierwsi zabici iub ranni. Reszta także 
Przepada. Znieruchomiałe postacie stanowią tym dogodniejszy 
cel. Na krótko tylko. Już bowiem podrywa się jeden z leżących 
na lodzie, najbardziej wysuniętych do przodu żołnierzy. Z okrzy­
kiem,' podnosząc ku szarzyźnie nieba coś, co wykwita czerwienia 
tkaniny, biegnie w stronę nieprzyjaznego brzegu. To Pogromski, 
któremu jeszcze na pozycjach wyjściowych dawneoo przyczółka 
magnuszewskiego, powierzono proporzec CK Komsomołu, prze- 
zneczony dla zatknięcia na lewym brzegu Pilicy...

(cdn)

stem pogłowia młodego by* 
dla i trzody chlewnej, wywo­
łanym podwyżką cen skupu 
mięsa wołowego i wieprzowe­
go.

Tak więc bodźce ekonomicz 
ne dla produkcji mięsa, stały 
się antybodźcami dla podaży 
mleka. Poza tym szybki roz­
wój hodowli mięsnej zachwiał 
równowagę paszową w na­
szym województwie. Niedobo 
ry paszowe, zwłaszcza w biał 
ku, pokrywali rolnicy -włas­
nym, mniej atrakcyjnym w 
cenie produktem wysokobiał- 
kowym czyli mlekiem. Znam 
gospodarza, który odchowy­
wał 6 zarodowych jałówek i 
przez 9 miesięcy skarmił nimi 
24 000 litrów mleka pełnego. 
Białko było dla nich na pew­
no cenne, ale czy nie szkoda 
tłuszczu? Przecież inni ho­
dowcy osiągają te same efek­
ty hodowlane karmiąc mle­
kiem chudym. Tu jest chyba 
ten przysłowiowy pies pogrze 
bany. Za wiele pełnego mle­
ka spożywają młode bukaty, 
zarodowe jałowice, i buhajki, 
bekony i inne tuczniki.

Sytuacja w skupie mleka 
zmieniła się nieco pod koniec 
1963 roku. Wpłynęły na to 
zwiększone dostawy pasz tre­
ściwych i regulacja cen na 
mleko pełne. Od wiosny 
ubiegłego roku zarysowała się 
pewna zwyżka w dostawach 
i tendencja ta utrzymuje się 
nadal. Do końca roku 1964 
spółdzielnie mleczarskie w 
Wiclkopolsce skuniły 428 mi­
lionów litrów mleka czyli o 
przeszło 10 milionów więcej 

niż w roku poprzednim. Trze­
ba przyznać, źe poprawa w 
skupie mleka nie nastąpiła 
automatycznie. Wyszły jej 
naprzeciw także same mle­
czarnie. Dostarczono bowiem 
hodowcom w ciągu roku 
50 000 ton pasiz treściwych, 
usprawniono skup budując 50 
nowych zlewni i śmietanczar- 
ni, zorganizowano 925 punk­
tów poradnictwa żywieniowe 
go, kontrolą i ocena mleczno­
ści objęto 1 478 obór i 10 000 
krów.

Ale to Jeszcze nie wszystko, 
co , mogą i powinny zrobić 
spółdzielnie mleczarskie. Bu­
dowanie za wszelką cenę no­
wych punktów skupu, bardzo 
ważne z uwagi na ułatwienia 
dla dostawców, nie rozwią­
zuje zagadnienia mleczności 
krów. Bo nie w ich liczbie 
tkwią trudności lecz właśnie 
w poziomie produkcji, w ni­
skiej wydajności każdej sztu­
ki. W przeliczeniu na jednego 
mieszkańca mamy przecież w 
Wielkopolsce więcej krów niż 
W przodujących krajach rol­
niczych Europy, ale pod wzglę 
dem średniej mleczności stoi- 
my daleko w tyle. Dla porów 
nania: w Holandii przeciętna 
mleczność wynosi rocznie 
4 150 litrów od sztuki, w Bel­
gii 3 810 litrów, w Niemiec­
kiej Reoublice Demokratycz­
nej w 1964 roku — 2 650 li­
trów, gdy u nas w Poznań- 
skiem zaledwie 2150 litrów.

Chcąc zatem powiększać 
stale dostawy mleka, mlecza? 
nie nasze muszą współdzia­
łać i pomagać równocześnie w 
doborze i rozprowadzaniu ma 
teriału zarodowego, dopingo­
wać do żywszej działalności 
powołane do tego instytucje 
i przedsiębiorstwa specjali­
styczne, udzielać kredjdu swo 
im dostawcom na zakup do­
brych krów i jałowic hodo­
wlanych. Tymczasem w okre­
sie ostatnich lat działalność 
spółdzielni mleczarskich w tej 
dziedzinie raczej malała. W 
1961 roku mleczarnie rozpro­
wadziły na warunkach kre­
dytowych (spłata mlekiem) 
1 928 krów i jałowic, w na­
stępnym 1 169, a w 1963 tylko 
627 sztuk. Liczby z 1964 roku 
są znacznie mniejsze.

Wydaje się, że spółdzielnie 
mleczarskie powinny także po 
większyć liczbę punktów po­
radnictwa żywieniowego. Bo 
chociaż mamy szczupłe zaso­
by paszowe, jednak przy ra- 
cjoinalnym żywieniu rolnicy 
nasi mogliby wyprodukować 
znacznie więcej mleka niż do 
tychczas. Mamy na to set­
ki przykładów wśród gospo­
darzy w naszym wojewódz­
twie, którzy nie dokonują 
żadnych cudów, tylko karmią 
krowy według wskazań nau­
kowych i osiągają zawsze po­
wyżej 3 000 litrów rocznie od 
sztuki. Fachowcy twierdzą na 
tej podstawie, że przez ra­
cjonalne żywienie można po­
większyć mleczność c-d 20— 
30 procent. Wtedy osiągnięcie 
średniej wojewódzkiej wydaj 
ności krów w granicach 3 000 
litrów nie byłoby czymś nad 
zwyczajnym.

Problem zwiększenia dostaw 
mleka pełnego do zakładów 
przetwórczych nie leży więc 
tylko w karmieniu zwierząt 
rzeźnych pełnym mlekiem, i 
nie tylko w usprawnieniu 
działalności punktów skupu, 
lecz także w racjonalnym ży­
wieniu krów i w systematycz 
nym odmładzaniu pogłowia 
dobrym materiałem hodo­
wlanym. Do zrealizowania 
tych warunków, a zatem do 
podniesienia mleczności krów, 
mogą się walnie przyczynić 
nasze spółdzielnie mleczar­
skie, zdopingowane przez okrę 
gowy zjazd delegatów, który 
obradować będzie w najbliż­
szy czwartek w Poznaniu. 
Wtedy mleczarnie nie będą 
miały chudych lat w skupie.

K. J.

Uczniowska sesja kulturalna
Przysłuchiwaliśmy się 4-godzinnej sesji uczennic V Liceum Ogól­

nokształcącego (przy ul- Przemysłowej). Poświęciły ją rozwojowi 
kultury Poznania w okresie XX-lecia. Referat obejmował cało­
kształt naszego życia kulturalno-artystycznego, od teatrów poczyna­
jąc, a kończąc na ruchu amatorskim. I co ciekawego — wcale nie 
nudził. Miał także swoje dodatkowe uzupełnienia. Dyrektor Tea­
trów Dramatycznych — M. Okopiński, opowiedział o życiu teatrów 
poznańskich, red. J. Jasiewicz w przerwie czytania mówiła o specy­
ficznej pracy w Rozgłośni Poznańskiej, w następnej przerwie _ se­
kretarz Prezydium DRN — Wilda — J. Goździk, przedstawił pro­
blemy kulturalne dzielnicy, radny mgr L. Pawlak, dorzucił uwagi 
dotyczące czytelnictwa, a red. J. Pieprzyk z „Głosu” omówił bla­
ski i cienie pracy dziennikarskiej. Ze stron}' zaś uczennic przerwy 
wypełniały występy „szóstki” i „siódemk”’ śpiewanej. Piosenki o 
Poznaniu były bardzo miłymi „Wtrętami” sesji.

Obecni na tej sesji, oprócz dyr. Liceum — mgr. M. Rudasz byli 
także uczniowie delegaci z IX Liceum Ogólnokształcącego, Techni­
kum Mechanicznego i Szkoły Rzemiosł Budowlanych. (—)

HOWE KONSTRUKCJE, NOWA TECHNOLOGIA 
NOWA ORGANIZACJA PRODUKCJI

„Cegielski" w lalach 1966 — 70

W Zakładach „Cegielskie­
go”, dyskusja nad za­
rysami przyszłej 5-lat- 

ki zbiegła się w czasie z ob­
chodami 20 rocznicy wyzwo­
lenia Poznania. Warto z tej 
okazji dokonać pewnych po­
równań.

W międzywojennym dwudzie­
stoleciu Zakłady wytworzyły 351 
parowozy, 33 wagony motorowe, 
283 wagony osobowe i 5.790 towa­
rowych. Mimo istniejącego w 
mieście bezrobocia moc produk­
cyjna zakładów nie była jednak 
dostatecznie wykorzystywana. By­
wały lata w których taka np. 
fabryka parowozów mogła ich 
wyprodukować 120, a produko­
wała 10.

W powojennym dwudziestole­
ciu Zakłady wytworzyły: 1.752 pa­
rowozy, 5.867 wagonów osobowych 
16 157 obrabiarek, 86 głów­
nych silników okrętowych i 225 
silników agregatowych. Zatrud­
nienie i produkcja rosły z roka 
na rok. Maszyny nie próżnowały!

Jeszcze wyraziściej oddaje te 
różnice takie oto zestawienie: W 
roku 1937 wartość produkcji towa­
rowej zakładów (sprowadzona do 
cen porównywalnych, wynosiła 84 
miliony zł. W roku 1964 — 2.406 
milionów. Wzrost prawie 30-krot- 
ny! W zatrudnieniu — niespełna 
4-krotny.

Zakładami kieruje nowe, 
Już w Polsce Ludowej wy­
kształcone pokolenie fachow­
ców. Wśród 420 inżynierów — 
398 posiada dyplomy powo­
jenne. Wśród 83 ekonomistów 
— tylko 9 legitymuje się dy­
plomami przedwojennych u- 
czelni. Prawie połowa 14-ty- 
sięcznei załogi zdobyła swoje 
świadectwa kwalifikacyjne w 
okresie po wyzwoleniu. Wie­
lu właśnie zdobywa takie 
świadectwa. W zakładowych 
szkołach uczy się 1.000 mło­
dych ludzi. Wysoko wyspe­
cjalizowana kadra stanowi 
niezwykle cenny kapitał, z 
którym zakłady wchodzą w 
przyszłą 5-latkę.

Dyskusja nad nią, choć znaj­
duje się dopiero na półmetku, 
to przecież już wskazuje, ż? 
będzie to 5-latka nowych kon­
strukcji, nowej technologii i 
nowej organizacji produkcji.

Zakłady coraz śmielej pną

0 człowieku 
który myśli o drobiazgach

Są wynalazcy, którzy dłu­
gie lata swojego życia 
spędzają na dumaniu 

lub nawet na konstruowaniu 
wiecznie pracującej maszyny, 
owego legendarnego perpe- 
tuum mobile.

Ludzkość ceni Jednak tycK, 
którzy wpadają na proste, ale 
genialne pomysły ulżenia lu­
dziom w ich codziennym ży­
ciu.

Czy są u nas podobni wy* 
nalazcy?

Wystarczy zajrzeć do Urzę­
du patentowego, aby znaleźć 
odpowiedź twierdzącą. Dzię­
ki takim ludziom tysiące pra­
cujących ciężko robotników 
lub robotnic oszczędza siły i 
zdrowie. Dzięki nim w skle­
pach 1001 drobiazgów znaj­
dujemy czasem przedmiot/, 
które radują nasze oczy i gos­
podarskie serca.

Ale wydaje się, że tysiące 
takich wynalazków lub racjo­
nalizatorskich pomysłów za­
lega szuflady ludzi myślą­
cych o ułatwianiu innym ży­
cia właśnie dlatego, że nikt 
nie wynalazł sposobu na u- 
łatwianie życia właśnie im. 

się w górę. 7 lat temu prze­
stawiły się z produkcji paro­
wozów na silniki spalinowe. 
W przyszłej 5-latce zamierza­
ją tę silnikową specjalizację 
rozszerzyć i pogłębić.

Załoga dawnej fabryki pa­
rowozów ma zbudować w ro­
ku 1970 — już 68 głównych 
silników okrętowych, dwa i 
pół raza więcej niż w roku 
ubiegłym.

Załogę nowej fabryki silni­
ków agregatowych i trakcyj­
nych, czekają w roku 1970 
zadania osiem razy większe 
niż w roku ubiegłym. Obok 
rozwoju produkcji silników 
licencyjnych przewiduje się 
gwałtowny wzrost liczby kon­
strukcji krajowych. Ludzie 
rosną, mają swoje ambicje 
zawodowe!

Samorząd robotniczy żąda, 
aby silniki — niezależnie od 
swej mocy i przeznaczenia — 
składały się z możliwie naj­
większej liczby części i zespo­
łów zunifikowanych. To zna­
komicie upraszcza bowiem 
produkcję, eksploatację i póź­
niejsze naprawy. Samorząd i 
dyrekcja usilnie zabiegały też 
o koncentrację całości spraw 
silnikowych tej klasy w Po­
znaniu. Zabiegi te uwieńczone 
zostały powodzeniem. HCP 
przejmują do siebie produk­
cję silników z Zakładów „Zgo­
da” na Śląsku — oraz Cen­
tralne Biuro Konstrukcyjne 
Silników Spalinowych z War­
szawy.

Po parowozach „Cegielski” za­
mierza — wprawdzie nie od ra­
zu — „wymanewrować” ze swe­
go profilu produkcji wagony. W 
zamian chce produkować loko­
motywy spalinowe dużej mocy 
(1.700 KM i większe), wyposażając 
je we własnej produkcji silniki. 
Koncepcja niezwykle frapująca, 
jako że właśnie takich lokomo­
tyw nam brakuje. Niemniej jed­
nak obciąża cegielszczaków dużą 
odpowiedzialnością. Tu ekspery­
mentować nie wolno. Jakiekol­
wiek ryzyko Jest w tej dziedzi­
nie wprost niedopuszczalne. Roz­
ruch produkcji powinien być 
szybki, a lokomotywy pewne i 
niezawodne.

Niedawno, zupełnie przy­
padkowo, znalazłem się w 
pewnym domu, gdzie trafiłem 
na przedziwne misterium.

— Dzisiaj zrobimy próbę 
jajka — powiedział miły, star­
szy pan, a wszyscy pozostali 
domownicy wpadli w odświęt­
ny nastrój.

I oto na stole pojawiło się 
jajko otoczone przezroczystą 
powłoką z jakiejś masy pla­
stycznej. Starszy pan wrzucił 
jajko do gotującej wody. Po 
10 minutach ugotowane na 
twardo zostało obrane i wszy­
scy patrzyli ze zdumieniem 
na kolor żółtka, wąchali je 
i'wreszcie po kawałku jedli. 
Jajko było jak jajko. Normal­
ne, świeże, na pewno nie 
wapniak.

Tak oto zrodziła się ta roz­
mowa z Alojzym Kalinow­
skim, niegdyś geodetą, dziś 
już emerytem, człowiekiem, 
który lubi ułatwiać ludziom 
życie.

— Od czego i kiedy zaczął 
pan swoją drogę wynalazcy? 
spytałem.

— Przeszło dwadzieścia pięć 
lat temu. Od miodu.

— Od miodu?
— Tak, jako pszczelarz- 

amator wiedziałem doskonale, 
że miód posiada własności 
lecznicze. Wiedziałem też, że 
pochodzą one z nektaru, któ­
ry stanowi ®*ejako surowiec 
do wyrobu miodu przez 
pszczoły. Pomyślałem więc, 
że można jakość miodu zna­
cznie poprawić i uzyskać jesz­
cze większe właściwości lecz­
nicze, przez podsuwanie owa­
dom odpowiednich wyciągów 
z żywej tkanki roślinnej. Ro­
biłem doświadczenia. Takie 
wyciągi rozprowadzone syro­
pem i podane pszczołom w 
specjalnych karmidełkach da­
ły w rezultacie miód dotych­
czas niespotykany, smaczny i 
naprawdę leczniczy.

Powstaje jednak' pytanlś, 
kto przejmie od „Cegielskie­
go” wagony? Takich, jakie 
produkuje „Cegielski”, nikt 
więcej w kraju nie robi. Zre­
zygnować z tych wagonów nie 
sposób.

Po silnikach, drugą specjall* 
zacją rozwojową dla HCP sta­
ną się chyba obrabiarki. „Ce­
gielski” ma już na swoim 
koncie bardzo udane typy. 
Jednak nie wytwarza w ści­
słym tego słowa znaczeniu ani 
„rodziny” rewolwerówek, ani 
automatów. W dyskusji pod­
kreśla się więc pilną potrze­
bę „oczyszczenia” asortymen­
tu wytwarzanych obrabiarek 
i skoncentrowanie się na jed­
nym wybranym typie, wytwa­
rzanym seryjnie i w wielu 
odmianach. Tylko w ten spo­
sób można bowiem dotrzymać 
dzisiaj kroku światowej czo­
łówce w tej branży oraz ob­
niżać koszty wytwarzania.

Koncentracją i specjalizacją-za­
mierza się ogarnąć także całą ko­
operację międzyfabryczną oraz 
usługi. Proponuje cię na przykład, 
aby oddział HCP w Wągrowcu, 
specjalizował się w produkcji 
pełnego wyposażenia dla obrabia­
rek oddział na Ratajach w Po­
znaniu — w produkcji napędów 
prądnic, amortyzatorów, spręża­
rek i ■ części znormalizowanych; 
żeby fabryka narzędzi przejęfa z 
innych fabryk całą obróbkę 
cieplną itd. itp. Może to przynieść 
duże efekty.

Nie sposób tu wymienić 
wszystkich zamierzeń „Ce­
gielskiego” na przyszłą 5-lat- 
kę. Dyskusja nad tymi propo­
zycjami dopiero dociera do 
majsterni i brygad. Wiele z 
tych projektów ma charakter 
alternatywny, lecz niemal 
wszystkie węzłowe problemy 
rozwoju zakładów rozpatru­
je się uwzględniając nie tyl­
ko efekty ekonomiczne, lecz 
także problemy kadrow?; 
mieszkaniowe a nawet komu­
nalne Poznania. I to jest chy­
ba godne uwagi. Isfnieje bo­
wiem w tym zakresie ścisła 
symbioza organizmu miejskie­
go i zakładów HCP.

PIOTR CHOJNACKI '

— Jak wypróbował pan je­
go właściwości lecznicze?

— Moja matka i ja przepro­
wadziliśmy doświadczenia na 
sobie. Stosując kurację moim 
miodem, matka dożyła 92 lat, 
ja mam już też niemało i jak 
pan widzi, mimo wielu 
przejść osobistych, trzymam 
się wcale nieźle.

— A co było potem?
— Długa przerwa. Dopiero 

po wojnie, a ściślej mówiąc 
po przejściu na emeryturę, 
zacząłem znów pracować nad 
usprawnieniami. Dostałemt 
jak to się mówi „wynalazcze­
go konika”.

— Jakie rezultaty?
— Masa drobnych i więk­

szych usprawnień. Jedne u- 
łatwiały pracę robotnikom, 
inne dawały oszczędności su­
rowca. Opracowałem m. in. 
metodę robienia pudełek do 
zapałek ze sklejki makulatu­
rowej, nowy sposób cięcia za­
pałek z tektury itd. Ale teraz 
zaprząta mnie zamek i jajka.

— Co to znaczy?
— Jajko pan widział i jadł. 

'To jajko przed dziewięcioma 
miesiącami, 1 maja ub. roku, 
wykąpałem w tworzywie sztu­
cznym, sporządzonym według 
własnej recepty. Jak pan wi­
dzi, jajko wytrzymało próbę 
czasu, jest dobre w smaku, 
nic prawie nie straciło na 
wadze, nie leżało w chłodni, 
a po prostu u mnie w domu, 
w normalnej pokojowej tem­
peraturze.

— Jak pan wpadł na ten 
pomysł?

— Jako stary kawaler, od­
żywiałem się często jajkami. 
Wapniaków w ogóle nie mo­
głem . znieść, a chłodnicze 
pachniały stęchlizną magazy­
nu.

— Ale to tworzywo jest chy­
ba bardzo drogie?

— Przeciwnie. Jak obliczy­
łem, w skali krajowej powin­
no przynieść około 20 milio­
nów złotych oszczędności ro­
cznie w stosunku db kosztów 
tradycyjnego magazynowania.

— I co z tym projektem?
Dokończenie na str. 4



*<.Lół 100 sprasuj

ROZWOD PO SARMACKI!
„Dwaj synowie bili powoda kamieniami po głowie, a pozwana 

podżegała ich do fago..."
„Kiedy powódka była w ciąży, pozwany awanturował się, bit 

k, a nawet dusił..."
„Pozwany wracając nocą do domu w stanie nietrzeźwym wy- 

tzucał powódkę z mieszkania; musiała ona szukać schronienia 
u sąsiadów..."

„Powódka stanęła w obronie syna katowanego przez pozwa­
nego, i wówczas ten ostatni uderzył powódkę tasakiem w 
głowę..."

„W sposób okrutny znęcał się moralnie i fizycznie nad ro­
dzina..."

„Powód groził pozwanej, że zabije Ją siekiera I kilka razy 
groźby te usiłował wcielić w czyn..."

Dziennikarz przestudiował 
100 spraw rozwodo­
wych, które wpłynę­

ły do Sądu Powiatowe­
go dla m. Poznania. W 48 
przypadkach uzasadnienia wy­
roków zawierały takie sfor­
mułowania, jakie przytoczono 
na wstępie. Sformułowania 
mówiące nie tylko o łamaniu 
elementarnych zasad etyki, ale 
również o wchodzeniu w ko­
lizję z przepisami Kodeksu 
Kai*nego. Niemal we wszyst­
kich pozostałych sprawach 
można było także zaobserwo­
wać brutalne (choć nie tak, 
jak w owych 48 sprawach) ob­
jawy rozkładu pożycia: awan­
tury, wulgarne wyzwiska, in­
trygi...

Brutalny charakter rozkładu 
pożycia małżeńskiego sprawia, 
że często, zwłaszcza w mniej­
szych ośrodkach konflikty za­
chodzące między przyszłymi 
rozwodnikami stają się pu­
bliczną tajemnicą.

Można by więc mniemać, że 
niejednokrotnie dochodzi do 
ingerencji z zewnątrz, mają­
cych na celu złagodzenie an­
tagonizmów. Mylny to pogląd. 
W rzeczywistości próby me­
diacji zwaśnionych stron są ra 
czej rzadkością. Oto garść fak­
tów, świadczących o niechęci 
do ingerencji (akcenty takie 
znaleźliśmy w 32 sprawach):

„Zgłosił się do mnie pozwany 
I pyłał, co ma zrobić z żoną 
utrzymującą kontakty z jakimś 
mężczyzną. O sprawie tej roz­
mawiałem następnie z B. R. — 
sąsiadem stron, który chciał, bym 
ja próbował pojednać strony. 
Odmówiłem, bo to sprawa pry­
watna" (zeznanie dzielnicowego).

„Słyszałem krzyki dzieci: „ta­
tuś chce mamę zabić". Zebrali 
się domownicy, jednak nikt nie 
śmiał wejść do mieszkania stron" 
(zeznanie sąsiada).

„Powódka przychodziła do 
nas i mówiła, że jest źle trakto­
wana przez męża i teściowa. Je­
dyne wyjście widziała w samo­
bójstwie. Prosiłem, by z takimi 
sprawami do nas nie przycho­
dziła" (zeznanie krewnego).

„Była u mnie powódka żalić 
się na męża. Notatka sporządzo­
ną z tej rozmowy gdzieś się za­
wieruszyła no i zapomniałem o 
tej historii, chociaż chciałem po­
rozmawiać z pozwanym” (zezna­
nie przewodniczącego rady za­
kładowej).

Obojętność. Czasami nawet 
wrogość. Tym razem cytat z 
zeznań zwierzchnika:

„Pozwana przychodziła do za­
kładu, w którym pracował mąż 
I urządzała awantury. Właśnie ze 
względu na te nieporozumienia 
poleciliśmy powodowi złożyć na 
piśmie rezygnację z pracy. Nie 

Koncerty w Operze 
i Filharmonii

Każdą kompozycję mistrza z Halle czyli J. F. 
Haendla można określić słowami: dostępna 
dla wszystkich muzyka popularna, i taka też 

była ona od chwili powstania. We wzorowej formie 
wypowiadała myśli zrozumiale dla mas. Jak pisze 
Romain Rolland: „Niestety nasza epoka na ogół 
traci sens tego typu sztuki i tego typu ludzi — 
czystych artystów, którzy mówią nie dla siebie 
tylko i dla paru wtajemniczonych”. Haendel Iwo- , 
rzył dużo i łatwo. Jego muzyka jest radosna i 
krzepiąca, pełna słońca i kochająca ludzi, na­
tchniona obrazami natury i ęzerpiąca chętnie ze 
ikarbnicy folkloru.

Haendlowskieao „Juliusza, Cezara” przygotował 
t zespołem Opery — dyr. Robert Satanowski. 
A więc nowość: opera na estradzie, bez dekora­
cji i gry aktorskie;. Dzięki specjalnie zbudowanej 
na scenie muszli koncertowej (odbijającej dźwię­
ki) akustyka nie pozostawiała nic do życzenia. 
Zarówno piano jak i forte orkiestry Państwowej 
Opery niosło wyraziście na sale. Wiadomo, ze nic 
tak nie kształci instrumentalistów jak uprawianie 
muzyki dawnej. A zatem cel pedagogiczny, nie 
tylko w stosunku do orkiestry. Także i soliści 
wokaliści potrzebują koniecznie repertuaru kla­
sycznego, dla prawidłowego rozwoiu głosów. 
Wśród ak’- -lnvch realic iforów wymieńmy przede 
wszystkim I. Winiarską (Kornelia), K. Pakulską

przysłał na to, więc go zwolni­
liśmy".

Oczywiście, błędem byłoby 
przeceniać rolę zewnętrznej 
ingerencji w zapobieganiu roz­
kładowi małżeństw. Zażegna­
nie kryzysu przede wszystkim 
zależy bowiem od samych za­
interesowanych. Ale przecież 
nie brak przykładów, które z 
jednej strony świadczą o tym, 
że powaśnieni małżonkowie 
nader często szukają pomocy, 
a z drugiej — że przeprowa­
dzona w odpowiedniej formie 
ingerencja doprowadza do po­
jednania.
- Niedawno w redakcji „Ży­
cia Warszawy” odbyło się 
spotkanie z udziałem m. in. 
przedstawicieli Towarzystwa 
Kultury Moralnej (wśród któ­
rych znajdował się prof. T. 
Kotarbiński), przy czym w to­
ku dyskusji zgodnie stwier­
dzono potrzebę niesienia po­
mocy zagrożonym rodzinom. 
Zdaniem uczestników spotka­
nia wszelkie poczynania w za­
kresie zażegnywania rodzin­
nych konfliktów należałoby o- 
przeć o rozbudowującą się i 
mającą już sporo doświadcze­
nia instytucję opiekunów spo­
łecznych.

Wyda je się, że rzucenie ta­
kiego ciężaru jedynie na 
barki opiekunów społecznych, 
byłoby niesłuszne. Nieść po­
moc zagrożonym rodzinom 
winni chyba również przed­
stawiciele innych organizacji.

Na 100 analizowanych spraw 
znaleźliśmy 41 takich, w któ­
rych konflikty między małżon­
kami nastąpiły na tle naduży­
wania alkoholu przez jedną ze 
stron lub obydwie strony. Zda­
niem niektórych sędziów 50

0 człowieku 
który myśli 

o drobiazgach
Dokończenie ze str. 3

— Złożyłem go wraz z opi­
sem w Zjednoczeniu Jajczar- 
sko-Drobiarskim w paździer­
niku. Czekam.

— A zamki?
— Ma pan klucze? 
Pokazałem cały pęczek.
— Widzi pan — mówi pan 

Kalinowski. — Każdy czło­
wiek w Polsce nosi taki pę­
czek. He to waży, ile to zżera 
żelaza lub stali... Ja wpadłem 
na pomysł bezkluczowego 
zamka. Klucz — to cyfrowy, 
lub literowy szyfr. Ma pan 
przy biurku, przy kasetce z 
pieniędzmi, w szafie lub na­
wet przy drzwiach w miesz- 

procent wszystkich spraw roz­
wodowych ma swe źródło w 
alkoholizmie (inne częste przy 
czyny to m. in. zdrada małżeń­
ska, niedobranie się partne­
rów pod względem intelektual­
nym, kłopoty mieszkaniowe — 
szczególnie w przypadku dzie­
lenia locum z rodzicami jed­
nego z małżonków). Stąd też 
konieczność wciągnięcia dzia­
łaczy przeciwalkoholowych do 
niesienia pomocy zagrożonej 
rodzinie. Pomocy, której zor­
ganizowanie wydaje się palą­
cym problemem. Liczba roz­
wodów stale bowiem rośnie*). 
W ostatnich 14 latach orzeczo­
no ich w Polsce 200.000, a co 
roku przybywa kilkanaście ty­
sięcy nowych. Najgorzej jest 
pod tym względem w Warsza­
wie, gdzie wskaźnik rozwodów 
jest pięciokrotnie wyższy niż 
przeciętnie w całym kraju. W 
Wielkopolsce także zwiększa 
się liczba rozwodów. W 1960 
roku wpłynęło do Sądu Po­
wiatowego dla m. Poznania 
1346 spraw rozwodowych, a w 
ub. roku około 1.600, (Trzeba 
dodać, że w 1960 r. sąd ten 
rozpatrywał sprawy z całej 
Wielkopolski bez 6 powiatów, 
natomiast w 1964 r. już bez 14 
powiatów). Faktem więc jest, 
że kryzys rodzinny nie ominął 
naszego kraju. Prawda, że jeśli 
w Polsce jeden rozwód przy­
pada na 2000 mieszkańców, to 
wskaźnik ten jest znacznie 
wyższy nie tylko w USA i Ru­
munii (wynosi tam ok. 2 na 
1000), ale także w NRD, Szwe­
cji i CSRS oraz wielu innych 
krajach. Fakt ten nie stanowi 
jednak powodu do samouspo- 
kajania.

MICHAŁ ŁUCZAK

*) Nie zawsze dochodzi do praw 
nego usankcjonowania faktycznie 
istniejącego rozpadu małżeństwa. 
Jeden z austriackich socjologów 
stwierdził, że w jego kraju na po 
rządku dziennym są małżeństwa, 
które łączy tylko... bilet wizyto­
wy na drzwiach mieszkania. To 
zjawisko (małżeństwo istniejące 
tylko formalnie), było w Polsce 
międzywojennej częstsze niż obe­
cnie. Stąd też na podstawie da­
nych o rozwodach nie zawsze 
można wyciągnąć wniosek o tym, 
że zwiększa się, lub maleje licz­
ba małżeństw, ulegających rozpa­
dowi.

kaniu coś w rodzaju tarczy te­
lefonicznej. Nakręca się nu­
mer lub imię swojej małżon­
ki i drzwi otwarte.

— Jakie są losy tego wyna­
lazku?

— Zainteresowała się nim 
Centrala Ogrodnicza. Mają 
wprowadzić go do zamykania 
uli.

— Uli? Przecież pszczoły o- 
beszłyby się bez zamków, bo 
żądlą.

W odpowiedzi usłyszałem 
kilka słów o krzyżowych dro­
gach wynalazcy, o obojętnoś­
ci ludzkiej, o braku fundu­
szów na zmajstrowanie proto­
typów, o kłopotach z patenta­
mi, o zwykłym ludzkim stra­
chu przed niewiadomą ekspe­
rymentu i zadawaniem się z 
maniakami nowości.

Rozmawiał:
R. SZCZĘSNOWICZ

(Kleopatra) oraz M. Kondellę (rola tytułowa). 
Utrafili oni w styl Haendla, w czym walna zasługa 
akompaniującego dyrygenta R. Satanowskiego,

Dodajmy, że w bieżącym sezonie Opera Po­
znańska zamierza pokazać publiczności jeszcze 
dwie podobne imprezy właśnie typu oratoryjne­
go (soliści, chór i orkiestra). Należy przyklasnąć 
powyższym planom. Nie byłoby jednak wskazane, 
aby Opera konkurowała z Filharmonią, organi­
zując koncerty czysto symfoniczne.

Zast.

Miniony' koncert filharmoniczny miał atrakcyj­
nego dyrygenta w osobie Jiri Waldhansa (CSRS), 
który otworzył wieczór uwerturą „Leonora Hi" 
Beethovena. Zagraniczny gość dał sugestywną 
interpretację: przy żelaznym rytmie i dużej wg'- 
wie, jakieś specyficzne uduchowienie. Podobne 
wrażenia odnosiło się po wysłuchaniu V Symfonii 
Honeggera. Ostatnie chronologicznie dzieło 
szwajcarsko-francuskiego kompozytora polotem 
wyobraźni ustępuje „III", tzw. „Symfonii liturgicz­
nej”. A jednak dzięki kwalifikacjom Waldhansa 
słuchaliśmy owei „V" po prostu jednym tchem. 
Tyle fluidu posiadała batuta czeskiego artysty. 
Jaka szkoda, że nie dopisała publiczność, zwłasz­
cza na poranku niedzielnym. Również i popis so­
listy imprezy — na dobrym poziomie. Koncert­
mistrz (przy pulpicie I skrzypiec) Z. ^owik grał 
z dużym opanowaniem i techniczna precyzją 
„Tartinianę" L. Dallapiccoli. Pierwsze to krajowe 
wykonanie cennego utworu, którego zwłaszcza 
ostatnia część wręcz olśniewa dowcipnymi pomy­
słami nowoczesnej insfrumentacji (tematyka za­
czerpnięta ze słvnnei Sonaty „z trylem diabel­
skim” słarowłoskieao kompozytora).

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Po zasłużonym wypoczynku znowu rozgrywki mistrzowskie
F\uży zawód sprawili nam reprezentanci koszykówki. Stra- 

ciii wiele punktów na meczach wyjazdowych. Udał się 
natomiast w pełni debiut bokserów Olimpii w walkach o mi­
strzostwo II ligi. Oczeku a ly w pozostałych meczach 
równie pomyślnych wyników. Odbyło się wiele imprez, jed­
nak już o mniejszym char kterze gatunkowym, widać, że 
nasi sportowcy nie próżnują, pilnie przygotowując się do 
spotkań wiosennego sezonu.
PIERWSZE DWA PUNKTY 

OLIMPII

Zwycięstwo pięściarzy Olimpii 
nad szczecińską Pogonią 14:6, w 
zupełności zasłużone, cieszyło się 
uznaniem ponad 3.000 widzów — 
zgromadzonych w hali MTP nr 20. 
Gospodarze mieli szansę uzyskać 
wynik jeszcze lepszy, Lekkomyś­
lnie przegrał, zbyt pewien swego 
sukcesu w wadze ciężkiej — Wi- 
tuchowski. Walki stały na nie­
złym poziomie, kilka z nich na­
prawdę ciekawych.

Drugi nasz reprezentant — kali­
ska Prosną, która miała się 
zmierzyć z bydgoską Brdą, prze­
sunęła spotkanie na termin póź­
niejszy.

TRUDNE WALKI NA MACIE

W spotkaniach o mistrzostwo I 
ligi w stylu klasycznym, Unia 
Swarzędz, pokonała Flotę Gdynia 
6:2,75, a Pafawag Wrocław Ener­
getyka: 3,5:3,25; w stylu wolnym

KoszykówLa

Niezbyt udana 
inauguracja II rundy

W sobotę rozpoczęła się II runda rozgrywek ligowych ko­
szykarzy i koszykarek. Poznańskie zespoły rozegrały ogó­
łem 10 spotkań, z których tylko dwa rozstrzygnęły na swoją 
korzyść. Pewnym usprawiedliwieniem dla naszych koszyka­
rek i koszykarzy jest fakt, że wszystkie mecze rozegrali oni 
na wyjeździe, ale niemniej forma, jaką zaprezentowali, ńie 
jest zbyt wysoka.

A oto szczegółowe wyniki:

MĘŻCZYZN!

Wybrzeże — Lech 75:50
AZS Kraków — AZS AWF 71:68
AZS Toruń — AZS Poznań 73:52
Śląsk — Legia 70:59
Sparta — Polonia 63:65
Wisła — Start 81:60
Śląsk — Polonia 85:62
Sparta — Legia 82:94
Wisła — AZS AWF 98:63
AZS Kraków — Start 70:74
Wybrzeże — AZS Poznań 67:52
AZS Toruń — Lech 70:62

TABELA

1. Start L. 13 22
2. Śląsk W. 13 22
3. Wisła K. 13 21
4. Legia W. 13 21
5. Lech Poznań 13 20
6. AZS AWF 13 19
7. Wybrzeże Gd. 13 19
8. AZS Toruń 13 19
9. AZS Kraków 13 18

10. AZS Poznań 13 18
11. Polonia W-wa 13 18
12. Sparta N. H« 13 17

887:820 
926:820
989:896
981:950
883:873
909:929
899:869
891:911
840:963
774:842 
836:907
841:876

KOBIETY

ŁKS — AZS Poznań 78:50
Gwardia Olimpia 38:66
Polonia — Lech 74:64
AZS AWF — Slęza 86:42
Gwardia — AZS Poznań 47:55
Polonia — Slęza 72:52
Wisła — Spójnia 63:48
ŁKS — Olimpia 74:46
AZS AWF — Lech 95:33

TABELA |

1. Wisła Kraków 10 f 20 577:488
2. AZS AWF 11 20 775:550
3. ŁKS 11 19 691:588
4. Polonia W-wa 11 18 679:627
5. Spójnia Gd. 10 16 555:530
6. Lech Poznań 11 16 661:702
7. Slęza Wrocław 11 15 590:66''
8. Olimpia P-ń 11 14 524:606
9. AZS Poznań 11 13 550:669

10. Gwardia W-wa 11 11 401:677

LIGA WOJEWÓDZKA 
MĘŻCZYZN

Olimpia— Ostrovia 85:42
Lech. II — Polonia Leszno 79:7? 
Warta — Victoria Jarocin 103:74 
Rawicki KKS — Górnik K. 68:54 

Posnania uległa wysoko Lotniko­
wi z Wrocławia: 1,5:7,25; W spo­
tkaniu dwóch wielkopolskich ry­
wali LZS, Sulmirczyk pokonał 
Lecha: 4,5:3,5.

ZWYCIĘSTWO PŁYWAKÓW 
WARTY

Bardzo aktywni pływacy Warty 
rozegrali towarzyskie spotkanie z

Niedziela sportowa 
w kraju

Stołeczna Legia przygotowując 
się do dalszych spotkań w roz­
grywkach o Puchar Zdobywców 
Pucharu, w których zmierzy się 
w marcu z TSV 1860 Monachium, 
stoczyła mecz sparringowy z Po­
lonią Warszawa. Pokonała ją 4:3.

Siatkarze AZS AWF, po spotka­
niach ostatniej niedzieli w dal­
szym ciągu utrzymują się na 
czele tabeli (15 pkt) wyprzedza­
jąc Legię W-wa o jeden punkt i 
wrocławską Gwardię o 4 pkt.

Mistrzem Polski w biegu nar­
ciarskim na 50 km, popularnie 
zwanym maratonem narciarskim, 
został Henryk Marek z bielskie­
go Włókniarza. Ukończył on ten 
trudny wyścig w czasie 2.59,42 
godz. przed Br. Gutem z AZS 
Zakopane.

W 20 rocznicę pierwszego w 
wyzwolonej ojczyźnie meczu pił­
karskiego — rozegrano w Krako­
wie dwa mecze. Ligowcy Wisły 
pokonali Cracovię 2:0, a w meczu 
Old boy’ów wiślacy wygrali z 
Cracovią 2:1.

7:0 oto wynik meczu, w którym 
piłkarze kadry narodowej, roz-

tabela
1. Olimpia
2. Lech II
3. Górnik Konin
4. Rawicki KKS
5. Warta
6. Ostrovia
7. Victoria Jarocin
8. Polonia Leszno

9 18 739:560
9 15 596:557
9 14 572:512
9 14 654:624
8 12 574:544
9 12 594:732
9 11 721:815
8 9 528:644

LIGA WOJEWÓDZKA KOBIET
Energetyk — Lech II 57:61 
Górnik Konin — Olimpia II 56:45 
Rawicki KKS — Włókniarz K.

TABELA
1. Lech H 7 13
2. Energetyk 7 12
3. Górnik Konin 7 11
4. Rawicki KKS 7 10
5. Olimpia II 7 9
6. Włókniarz Kalisz 7 9
7. AZS II 6 8

51:44

359:296
316:278 
326:268
330:441
309:252
278:436
247:216

W źwiązku z dużym zaintereso­
waniem, jakie wywołał mecz po­
między męskimi zespołami Lecha 
i Wisły, sekretariat KKS Lech 
komunikuje za naszym pośred­
nictwem, że prowadzi przedprze- 
daż biletów na to, atrakcyjne spo 
tkanie. Adres sekretariatu: Mar­
chlewskiego 133 — Dom Kultury 
„Kolejarza”.

dalekopisem,
O WEJŚCIE DO H LIGI

W niedzielę rozegrano kolejne 
spotkania o wejście do II ligi 
bokserskiej. Przyniosły pne na­
stępujące rezultaty: Polodia War­
szawa — Sokół Piła 13:7, Burza 
Wrocław — Górnik Radlin 8:12, Lu 
blinianka — Budowlani Poznań 
12:6. Start Starachowice — Skra 
Warszawa 15.5.

NOWY REKORD ŚWIATA 
NA 5000 m

28-letni długodystansowiec, au - 
stralijski Ronald Ciarkę już drugi 
raz w ciągu ostatnich dwóch ty­
godni poprawił rekord świata na 
dystansie 5 km. W dniu 1 lute­
go ten fenomenalny biegacz star­
tował w Auckland w Nowej Ze 
landii i przebiegł 5 tys. m w cza 
sie 13:33,6. 

zespołem gorzowskiego Stilony 
Zakończyło się ono, po interesu, 
jących pojedynkach młodzieży 
zwycięstwem gospodarzył 143:iog 
Seniorzy tych klubów rozegrąjj 
mecz w późniejszym terminie. ’

CIĘŻAROWCY POPRAWIAJĄ 
REKORDY

Do zawodów klasyfikacyjnych 
zorganizowanych przez Wks 
Grunwald, stanęło 15 osób. Usta, 
łono kilka rekordów okręgu p0, 
znańskiego. Najlepszym wyni. 
kiem może się poszczycić repre. 
zentant wagi ciężkiej — Wójcils, 
W trójboju uzyskał pełne 400 kg, 
Dobrze wypadli ponadto: Linkowi 
ski, Rokita i Trzaskoma. (x) 

gromili w Warszawie ligową je. 
denastkę stołecznej Gwardii. Na- 
leży więc przypuszczać, że nasi 
kadrowicze dobrze zaprezentują 
się na boiskach NRF i Belgii.

W Koniakowie rozegrano zawo. 
dy narciarskie o puchar Jana Le^ 
gierskiego, znanego w okresie 
międzywojennym narciarza bes. 
kidzkiego, zamordowanego przda 
hitlerowców. W kombinacji kia- 
sycznej triumfował syn namordo­
wanego, Kornel Legierski z KKS 
Bielsko. Wygrał on również ot­
warty konkurs skoków.

Drużynowe mistrzostwo Polski 
w saneczkarstwie juniorów zdo­
był Start Bielsko przed MKS 
Krynica i GKS Katowice. Indywi­
dualnie zawodnicy Bielska zajęli 
w poszczególnych konkurencjach 
pierwsze miejsce.

Reprezentacja hokejowa Kato, 
wic pokonała na Torwarze silny 
czechosłowacki zespół, reprezen­
tację Ostravy 4:3.

Do finałów o mistrzostwo PoU 
ski w I lidze hokeja na lodzie 
zakwalifikowały się drużyny: Le­
gii W-wa, Polonii Bydgoszcz, GKS 
Katowice i Baildonu Katowice.

Dużą niespodziankę zgotowały 
siatkarki beniaminka I ligi Czę- 
stochowianki. Pokonały one, nie­
zwyciężony dotąd zespół krakow­
skiej Wisły 3:2. Rozgrywki są 
bardzo ciekawe, gdyż aż pięć 
zespołów znajduje się na czele 
tabeli z 4 punktami:- AZS Gdańsk, 
Wisła, Polonia W-wa, Odra Wro­
cław i Świdnica.

Po pierwszych spotkaniach w 
ekstraklasie bokserskiej w któ­
rych BBTS zwyciężył Polonię 
Gdańsk 16:4. objął prowadzenie w 
tabeli, mając za sobą Zawiszę 
Bydgoszcz, Hutnika z Nowej Hu­
ty i Legię W-wa — wszyscy po 2 
punkty.

i na śmiecie
W międzynarodowych, halo­

wych zawodach lekkoatletycz­
nych w miejscowości SenftenberS 
(NRD) wzięło udział około 151 
zawodników m. in. z Polski i 
CSRS. Z naszych reprezentantów 
najlepiej spisał się medalista o- 
limpijski Badeński, który wygra! 
bieg na 509 m w czasie 1.08,0.

Węgierscy siatkarze Honvedu 
Budapeszt pokonali w meczu o 
Puchar Europy Brabo z Belgii 3:0.

Na k międzynarodowych zawo­
dach szermierczych w Paryżu 
Chalange Martini we florecie 
mężczyzn mistrz Polski, zdobyw­
ca złotego medalu na Olimpia­
dzie w Tokio — Egon Franke zo­
stał wyeliminowany z 1/8 finału 
przez Francuza Barabino 5:10.

W bawarskiej miejscowości Reit 
im. Winki, Polak Kawulok zajął 
drugie miejsce w kombinacji kla­
sycznej w konkurencji juniorów 
uzyskując 459.77 pkt. Wygrał Keller 
— NRF — 479 pkt. KuroczkO 
Polska zajął szóste miejsce.

Na stadionie Ullevi w Goete- 
borgu odbyły się mistrzostwa Eu­
ropy w łyżwiarstwie szybkim. Ty" 
tul najlepszego łyżwiarza Euro­
py zdobył Edward Matusewict 
ZSRR.

Na międzynarodowych teniso­
wych mistrzostwach Australii * 
Melbourne tytuł mistrzowski zdo­
był po raz trzeci triumfator Wim- 
bledonu — Roy Emerson, zwyciś' 
żając w finale swego rodaka Stal­
le 7:9, 2:6, 6:4, 7:5, 6:1.

Podczas halowych zawodów lek­
koatletycznych w Bostonie Kana­
dyjczyk — Crothers przebiegł dy­
stans 600 y w czasie 1.09,3. Wynik 
ten jest najlepszym na święcie 
rezultatem uzyskanym w hali.

W eliminacjach do piłkarskich 
mistrzostw świata w 1966 roku w' 
Anglii niłkarze Antyli Holen­
derskich zwyciężyli Kubę l’0. 
Pierwszy mecz tych zespołów za­
kończył się remisem 1:1. Byl° 
to czwarte spotkanie pierwszej 
podgrupy — 13 grupy eliminacyj­
nej, w której — obok tej pary 
— walczy jeszcze Jamajka. Pie­
karze Jamajki rozegrali dotych­
czas dwa mecze w obu odnoszą® 
zwycięstwo.



[ Pracownicy poszukiwani
Państwowe Gospodarstwo Rolne Jabłonna, po­
wiat Leszno, zatrudni zaraz 3 rodziny: 2 obo­
rowe i 1 traktorzystę oraz starszego księgo­
wego. Mieszkanie zapewnione. Kandydaci win- 
ni posiadać najmniej 5-letni staż pracy w za­
rodzie. Szkoła 8-klasowa, sklep i PKS 
na miejscu. Zgłoszenia pisemne lub osobi­
ście pod wyżej wymienionym adresem. W648
Kierownika sklepu optycznego oraz kierowni­
ka sklepu fotograficzno-optycznego w Pozna­
niu z odpowiednimi kwalifikacjami i praktyką 
zatrudni zaraz „Foto-Optyka” Przedsiębior­
stwo Państwowe w Poznaniu, ul. Armii Czer­
wonej nr 81, telefon 529-75. Wynagrodzenie 
w/g układu zbiorowego pracowników handlu. 
Ogłoszenia przyjmuje Sekcja Zatrudnienia.

K554

Dyrekcja TERENOWYCH 
ZAKŁADÓW GASTRONOMICZNYCH 
W SŁUPSKU, Al. Wojska Polskiego 1

PRZEKAŻE
z dniem 1 kwietnia 1965 roku na podstawie 
Zarządzenia nr 59 z dnia 25 kwietnia 1965 roku

NA SPRZEDAŻ AJENCYJNĄ 
następujące punkty gastronomiczne! 

bufet Kępice dw. kolejowy, bufet Człuchów 
dw. kolejowy, bufet Czarne <Jw. kolejowy, bufet 
Złocieniec dw. kolejowy, bufet Złotów dw. ko­
lejowy, bufet Damnica dw. kolejowy, bufet 
Ustka dw. kolejowy, bufet Grzmiąca <?w. ko­
lejowy, bufet Potęgowo dw. kolejowy, bufet 
Miastko dw. kolejowy, Bar jarski w Białogardzie.

Bliższych informacji dot. przekazania w. w. 
lokali udziela Dyrekcja Terenowych Zakładów 
Gastronomicznych w Słupsku osobiście.
________________________________ K678

KRAJOWA LOTERIA PIENIĘŻNA 
42.000 wygranych-7,800.000zł
KRAJOWA LOTERIA PIENIĘŻNA 
42.000 wygranych-7,800.000zł

POZNAŃSKA 
BUDOWLANA SPÓŁDZIELNIA PRACY 

w POZNANIU
przy ul. Garbaty 102, telefon 502-91

OFERUJE 
dla nabywców Indywidualnych 
za gotówkę i na raty

z prefabrykowanych elementów żel­
betowych o wymiarach 5,40 X 3 m. 

Cena garażu wraz z montażem — 13 tys. zł.
K575

ZŁOM ZŁOTY
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Elewacyj- 
nych, Poznań, ul. Woźna 11, zatrudni: 1. in­
spektora zatrudnienia, 2. inspektora kosztory­
sów i kalkulacji, 3. technika - elektryka do 
Działu Gł. Mechanika: od 1—3 wymagane wy­
kształcenie średnie techniczne i praktyka za­
wodowa. 4. inżyniera bud. do Działu Technicz­
nego i Produkcji — wymagane wykształcenie 
—wyższe plus praktyka zawodowa. 5. mistrza 
bud. — wymagane posiadanie uprawnień mi-

NAJLEPIEJ SPRZEDASZ 
W SKLEPIE „VERITAS” 
Poznań, ni. Kantaka 10. 
_____________________K671

strzowskich i praktyka zawodowa. K675
i- Inżynierów budownictwa wodnego i ogól­

nego na stanowiska kierowników budów — 
wymagana co najmniej 3-letnia praktyka; 

fr- inżynierów i techników budownictwa wod­
nego i ogólnego — z praktyką, na stano­
wiska inżynierów budowy;
inżynierów i techników mechaników — 
na stanowiska kierowników warsztatów 
oraz dyspozytorów transportu na budo­
wach;

ł— mistrzów ogólno-budowlanych;
*- mistrza mechanika;

kierowników magazynów;
ido pracy na terenie Konina, Lubinia Legnic­
kiego, Nysy, woj. opolskie oraz w Pozna­
niu, zatrudni natychmiast Poznańskie Przed­
siębiorstwo Budownictwa Lądowo i Wodno- 
Inżynieryjnego — „Hydrobudowa 7”, w Po­
znaniu, Stary Rynek 77, wejście z ulicy Fran­
ciszkańskiej, pokój 202. K443

Dzielnicowe Przedsiębiorstwo Remontowo-Bu­
dowlane Poznań - Jeżyce, ul. Cicha 8 zatrudni 
zaraz:
— kierowników robót budowlanych,
“ murarzy, tynkarzy, dekarzy, blacharzy, 

zdunów, cieśli i monterów c. o.
Wynagrodzenie według układu zbiorowego w 
budownictwie. Zgłoszenia należy kierować do 
Działu Zatrudnienia w. w. Przedsiębiorstwie.

K496
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Mebla­
mi w Poznaniu, ul. Głogowska 26 poszukuje 
starszego księgowego rewidenta. Wymagane 
średnie wykształcenie zawodowe, 6 lat prak­
tyki w handlu w tym przynajmniej 4 lata w 
danej specjalności. Warunki płacy zgodne ze 
Zbiorowym* Układem Pracy Pracowników 
Handlu Wewnętrznego. K516

Kupno
Włosy cięte skupuje za­
kład fryzjerski „Uroda”, 
wejście z Gołębiej.

______ 40365g

Kobieta do pracy w oran­
żerii i domu potrzebna. 
Grunwald, Promienista 15.

___________ 42027g
Lekarz przyjmie uczciwą 
pomoc domową z referen 
cjami. Zgłoszenia: Po­
znań, Podkomorska 18 m. 
2, godz. 15 do 18. 41506g
Przyjmę ucznia w naukę 
ślusarstwa, powyżej lat 
16. Ryszard Mankiewicz, 
Poznań, Dąbrowskiego 177
m. 1. 4U46g
■Ogrodnik specjalność 
kwiaty - warzywa poszu­
kuje pracy mogą być 
PGR. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
41149g.
Uczciwą panienkę do 
hauki podnoszenia oczek 
przyjmę na stałe. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 41183g.

Panienka do bieliźniar- 
stwa po 2 kursie, chętna, 
zdolna, potrzebna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 41212g.
Pomoc domowa dochodzą 
ca 1 raz w tygodniu po­
trzebna. Poznań Zbąszyń
ska 25 m.

NauKa

41292g

Udzielam korepetycji ma­
tematyki, chemii, mgr 
Ratajczak, tel. 545-43, w 
godzinach służbowych.

567p
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 41547g
Zapisy na kursy pisania 

| na maszynach, przyjmu­
je Stowarzyszenie Steno­
grafów i Maszynistek w 
Polsce, Poznań, Chełmoń
skiego 7. 4049 Ig

Dnia 30 stycznia 1965 r. zasnęła w Bogu, po 
długiej chorobie, nasza ukochana matka, te­
ściowa i babcia, śp.

Stanisława Kruszona
z domu KORALEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, <?nia 3 bm., 
o godzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej, przy ul. 
Bluszczowej.

W smutku pogrążeni
CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWE, ZIĘCIOWIE 

1 WNUKI
Poznań, uL Brzozowa 11 m. 2, 
Gdynia, Szczecin, Słupsk. 41987g

Dnia 31 stycznia 1965 
opatrzona Sakramentami

r. zasnęła w Bogu,
. _____ _____________  św., nasza najdroższa

matka, babcia i prababcia, przeżywszy lat 85, śp.

Helena Czarnecka
z domu ANDRZEJEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 bm., 
o godzinie 13 z kaplicy cmentarnej przy ul. 
Bluszczowej.

Poznań, ul. V7ierzbowa

W smutku pogrążone 
DZIECI I RODZINA

2. 42054g

Dnia 31 stycznia 1965 
nasza najukochańsza matka, c.. 
i prababcia, przeżywszy lat 88, śp.

r. zasnęła w Bogu, 
ciocia, babcia

Józefa Trzcińska
z domu FISCHBACH

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 bm., 
o godzinie 11.40 na Górczynie.

O tym zawiadamia stroskana 
RODZINA

Poznań, Wrocław. 42006g

Dnia 1 lutego 1965 r. zmarł mój kochany mąż, 
ojciec, teść i dziadek, śp.

Stefan Zalewski
Przeżywszy lat 61

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 bm., 
0 godzinie 15 z domu żałoby w Kłodawie.

1 I W smutku pogrążona
RODZINA

—______ 42016g

Okazyjnie oleodruk wi­
dok ewent. religijny kom­
pletny kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 41210g.
Dywan wschodni kuplę 
tylko w dobrym gatunku, 
niezniszczony. Oferty pi­
semne: „R-7289” PAR, 
Warszawa, Poznańska 38.

K762

Sprzedaż
Siatkę parkanową na 
klatki i sita polecam: 
Czerwonej Armii 23.

39857g
Okazyjnie sprzedam plat­
formę konno-ciągnikową, 
stan dobry. J. Olejnik, 
Grobia, poczta Sieraków
Wlkp. 1362p
Okazyjnie sprzedam tele­
wizor „Rubens”, 4.000 zł. 
Józefiak, Poznań, Główna
*2 m. 4a. 41218g

Sprzedam biblioteczkę za­
bytkową, wiek XIX, ce­
na 2.000 zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 41219g.

1
■W;..

KMWfflTERIA PI EN IEZNA 
42.000 wygranych?^ 00.000/1

ZGUBIONO 
dowód rejestracyjny 

samochodu marki Lu­
blin nr rej. PI 16-35. 
Własnoś.ć PPTU Poz­
nań, ul. Kazimierza

Wielkiego 1.
K555

UNIEWAŻNIA SIĘ 
zagubioną koncesję na 
sprzedaż win nr 4 — 

sklepu nr 36 PSS, 
ul. Zupańskiego 13.

UNIEWAŻNIA SIĘ 
zagubioną koncesję na 
sprzedaż win nr 38/60, 

sklepu PSS nr 133, 
ul. Szamarzewskiego 23.

M454

Przetargi

Norki, samiczki, pastelle 
sprzedam. Poznań - Zeg- 
rze, Milcaańska 46. 41334g 
Sprzedam suszarkę elek­
tryczną izolowaną o wym. 
1,5 X 2,3 m, suszarkę o 
wym. 1,20 X 2 m do pod­
łączenia na parę lub oli­
wę. Nóż do wycinania 
uszczelek. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal 
dzka 19, dla 41287g

Sprzedam tanio samochód 
„BMW” R-115. Bukowa 28
m. 2a, Dębiec. 1281p
Spiesznie sprzedam samo­
chód marki „Moskwicz” 
402. Śrem, Walki Mło- 
dych 13, tel. 980, 1358p
Sprzedam samochód ba­
gażowy na chodzie. Lu­
boń 3, ul. Buczka 62 (Le-
nartowicz). 41215g
Pokrowce samochodowe z 
powierzonego materiału 
do prania wykonuję szyb­
ko i solidnie. Pracownia 
Pokrowców, Poznań-Gór- 
czyn, ul. Kordeckiego 46,
tel. 669-67. 41239g
Samochód Skoda 1201 o- 
sobowo-bagażowa, oka­
zyjnie sprzedam Po­
znań 19, ul. Doleńska 13
(Żegrze). 41305g
Tanio sprzeczam samo­
chód „Adler” na chodzie. 
Grobla 9 m. 6. 41315g

Dnia 31 stycznia 1965 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., śp.

Lucyna Sznycer
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 bm., 

o godzinie 12.15 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

Msza św. żałobna za duszę Zmarłej odpra­
wiona zostanie tego samego dnia w kościele 
Św. Wojciecha, ul. Działowa, o godzinie 7 rano.

W smutku pogrążeni 
RODZINA I ZNAJOMI

Poznań, Młyńska 4, Warszawa. 42049g

Dnia 1 lutego 1965 r. zmarł długoletni pra­
cownik Zakładów Przemysłu Ziemniaczanego 
„Luboń” inspektor plantacyjny w Kole

Stefan Zalewski
W Zmarłym straciliśmy sumiennego i zasłu­

żonego pracownika oraz serdecznego Kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 3 bm., o go- 

(Szinie 15 w Kłodawie.
Cześć Jego pamięci!

Rada Zakładowa Dyrekcja
Współpracownicy

K764

Dnia 29 stycznia 1965 r. zmarł nasz najdroższy, 
najukochańszy brat, kuzyn, szwagier i wujek, 
opatrzony Sakramentami, św., śp.

Tadeusz Adamczewski 
b. członek Zarządu BZSZ i Komunalnego 

Banku Kredytowego w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 bm., 

o god'z. 12 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W wielkim smutku pogrążeni

BRACIA I RODZINA
41988g

Dyrektorom, Lekarzom Oddziałowym oraz 
Personelowi Szpitalnemu z uL Polnej i Gar- 
bary za wysiłek w leczeniu, śp.

Marty Posadzy
oraz Duchowieństwu, Delegacjom Przedsię­
biorstw, Krewnym i Znajomym za udział w po­
grzebie, wieńce, kwiaty i okazane współczucie

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
składa

MĄŻ Z RODZINĄ
41Q20g

KRAJOWA LOTERIA PIENIĘŻNA 
42.000 wygranych-7,800.000zł
KRAJOWA LOTERIA PTENIHNA
42.000 wygranycli7,800.000zł

K655

Zamienię mieszkanie sa­
modzielne 2 pokoje <10 117 
m’), kuchnia, śródmieście 
na 2 pokoje większe, sa­
modzielne z kuchnią. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
41236m.
Lokal w wyłączonym 
domku jednorodzinnym, 
c. o., siła, telefon, oddam 
w dzierżawę. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz- 
ka 19 dla 41150g.________  
Poszukuję mieszkanie w 
Poznaniu (wyłączone), 
pokój, kuchnia lub pokój 
na 2 lata. Oferty kierować 
Ryszard Rydlewski, Poz­
nań, ul. Jugosłowiańska 
32.41196g
Zamienię mieszkanie 2 
pokoje, kuchnia, łazien­
ka, c. o., etażowe, w Zie­
lonej Górze na podobne w 
Poznaniu. Informacje: Po­
znań, Roosevelta 11 m. 
13, II piętro. 41213g 
Poszukuję pokoju z kuch­
nią w Jarocinie na okres 
3—4 lat, dobrze płatne z 
góry, w zamian mogę dać 
kawalerkę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 41221g.______ ______ _
Zamienię mieszkanie 1- 
pokojowe, spółdzielcze 34 
mi, na dwupokojowe spół 
dzielcze. Oferty Biuro O- 
głoszeń Grunwaldzka 19, 
dla 41050m

Młoda pielęgniarka z mę 
żem, poszukuje mieszka­
nia u starszej osoby w 
zamian da całkowite u- 
trzymanie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19, dla 41055m___________  
Rozwiedziony pracujący 
poszukuje samodzielnego 
pokoju, najchętniej w 
śródmieściu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19, dla 41054m
Pokój z kuchnią (Dębiec) 
zamienię na 2 pokoje z 
kuchnią. Warunki korzy 
stne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19, 
dla 41067m_____________
Szukam dzierżawy na po 
mieszczenie na warsztat 
radiotelewizyjny, najchęt 
niej w dzielnicy Jeżyce. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
41068m___________________  
Małżeństwo wynajmie do 
końca roku 2 pokoje lub 
1 duży. Dzielnica Jeżyce. 
Gwarancja wyprowadze­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń Grunwaldzka 19, 
dla 41069m

Sprzedam dom jednoro­
dzinny 3 .pokoje, kuchnia, 
zabudowania gospodarcze, 
garaż, łazienka, centralne 
ogrzewanie, 2.500 m* ogro­
du, uzbrojone. Pleszew, 
Lenart owicka 58, tel. 354.

1361p

Wielebnemu Duchowieństwu, Nauczycielstwu, 
Dziatwie Szkolnej, wszystkim Organizacjom, 
Znajomym i Przyjaciołom, za dowody współ­
czucia, kwiaty oraz liczny udział w uroczy­
stościach pogrzebowych, śp.

MarceSego Skórnlcklego
składa

GORĄCE I SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
ZONA Z DZIEĆMI

Sobiałkowo, pow. Rawicz.

. . . . t. .
Dnia 1 lutego 1965 r. po ciężkiej chorobie 

zmarł mój najukochańszy i najdroższy mąż, 
nasz ukochany ojciec i dziadek, śp.

Władysław Książkiewicz
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 4 bm., 
o godzinie 14.15 z kaplicy cmentarnej na Ja­
nikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKA, SYN, SYNOWA, ZIĘĆ 

I WNUKI 42048g

OBYWATELOWI

Henrykowi Chocieszyńskiemu 
przewodniczącemu Komisji Rewizyjnej 

w_związku z tragicznym zgonem

MATKI
SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

składają
Rada Zarząd Pracownicy

ZAKŁADU DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
W POZNANIU

------------------------ 41770g

KOLEDZE
Kazimierzowi Nochowiczowi

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
I ŻALU 

z powodu zgonu
BRATA 
składają 

Rada Zakładowa p. o. P. Dyrekcja 
Współpracownicy

„WIKLINA” POZNAŃSKIEGO PRZEDS. 
WIKLINIARSKO - TRZCINIARSKIEGO P. T. 

W POZNANIU
K694
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Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Geodezyjne Go­
spodarki Komunalnej w Poznaniu, przy ul. 
Zwierzynieckiej nr 10 zaprasza do składania 

'Ofert przez przedsiębiorstwa: państwowe, spół­
dzielcze i prywatne na konserwację:
1. centrali telefonicznej automatycznej ET-50, 
2. aparatów telefonicznych CB — biurkowych 

z tarczą numerową — 44 szt.,
3. jednego urządzenia zasilającego (bateria 

i prostownik).
Oferty należy składać w Wojewódzkim 

Przedsiębiorstwie Geodezyjnym Gospodarki 
Komunalnej w Poznaniu, przy ul. Zwierzy­
nieckiej 10, pokój 2 — parter w terminie 7- 
dniowym od daty ogłoszenia przetargu. Otwar­
cie ofert nastąpi w dniu następnym po upły­
wie terminu składania ofert. Zastrzega się 
prawo wyboru oferenta lub unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn. 41902g
Kuplę domek jednoro­
dzinny lub pół willi. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
41511g.__________________  
Sprzedam gospodarstwo 
17,5 ha ziemi pszenno-bu- 
raczanej, koło Wrześni. 
Budynki murowane. Bez 
inwentarza żywego, czę­
ściowym inwentarzem 
martwym. Kościół, szkoła, 
poczta na miejscu.' Wła­
dysława Małecka, Byd­
goszcz, Nakielska 68. 
_____________________ 1359p 
Sprzedam działkę rolną 
7.500 m!, 2o km od Po­
znania, częściowo opłoto 
wana i zadrzewiona — 
odpowiednia na hodowlę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19, dla 
41125g
Dom nowy, trzy pokoje, 
kuchnia, łazienka, cen­
tralne ogrzewanie, ogród, 
270.000 zł, wpłaty 200.000 
zł, reszta hipoteka banko­
wa na 20 lat, Junikowo; 
dom nowy, obszerny po­
kój i kuchnia, łazienka, 
ogród zadrzewiony, 150.000 
zł; dom nowy, bliźniaczy, 
w surowym stanie, pięcio- 
pokojowy, kuchnia, ła­
zienka, ogródek Dębiec- 
Swierczewo, 250.000 zł, 
wpłaty 150.000 zł reszta hi­
poteka na 25 lat sprzeda: 
Nowak, Poznań, ul. Wy­
spiańskiego 16. 1399p

Wszystkim, którzy 
wzięli udział w po­
grzebie naszej naj­
droższej matki, śp.

Stanisławy
Kostusiak
za wyrazy współczucia 
i kwiaty Przyjacio­
łom, Krewnym i Zna­
jomym

SERDECZNE
PODZIĘKOWANIE

składają
DZIECI

41019g

Sprzedam parcelę budow­
laną zadrzewioną 850 m*, 
w Ostrowie Wlkp. (mia­
sto). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
8G2p.____________________ _
Parcele Winogrady, par­
cele Sołacz, parcele Jeży 
ce, parcele Dębiec oka­
zyjnie sprzea'am, Kra­
wiec, Poznań, Garbary 
53._________________
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 14 ha z zabuc?owa- 
niami i inwentarzem. Mro 
wino — Chuby, pow. Po­
znań. 41126g
Sprzedam parcelę 881 m* 
w Starołęce. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19, dla 41130g

' > Z-'

Zguby

Zgubiono indeks UAM 
Wydtział Prawa Studium 
dla Pracujących Kazi­
mierz Sniegowski. 1363p

Stenografowanie konfe­
rencji, maszynopis polski 
i obcojęzyczny, podania 
do władz: Koncesjonowa­
ne biuro, tel. 592-23. Sw. 
Józefa 5. mgr Krynicka. 
__________  ______ 39989g 
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 40550g

Matrymonialne
Największą ilość cieka­
wych ofert matrymonial­
nych z całego kraju ofe­
ruje „Syrenka” — War­
szawa, Elektoralna 11. In­
formacje 10 złotych znacz­
kami. K99
Panna lat 40, blondynka, 
przystojna, dość zamoż­
na, pozna pana przystoj­
nego, kawalera, dobrego, 
solidnego, bez nałogów, 
do lat 42. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Grunwaldzka 19 
dla 864p.

I ^rRAMi/T(UWii» ■
* RADIO — PROGRAM I: 7.25 Piosenka dnia; 7.45 
• „Błękitna sztafeta”; 8.05 Muz. i aktualn.; 8.50 Z mo- 
; jej teczki; 9 Dla kl. IV pt.: „Zagubiliśmy drogę”; 
; 9.40 Dla przedszkoli słuch, pt.: „Na poczcie”; 10 
; Public, międzynar.; 11 „Ostatnie widzenie”; 11.20 
" Mel. rozrywk.; 11.40 Uzbeckie mel. ludowe; 12.45 
• Rolniczy kwadrans; 13 Dla kl. VI i VII „Instru- 
; menty smyczkowe”; 13.30 Cztery pory roku w me. 
; lodii i piosence; 14.15 Rozgłośnia Harcerska; 14.30 
; „Zagadki muzyczne”; 15.10 Dla szkół średnich ga- 
• węda pt.: „Woda dla miast”; 15.30 Z życia ZSRR; 
; 16 Na organach Hammonda gra B. Hardy; 16.35 
J „Jak żyją” aud. młodzieży robotniczej; 17.40 „Mie- 
; siąc mojego życia”; 18.05 Konc. dnia; 19 Kurs jęz. 
I ros.; 19.15 Uniw. Radiowy; 19.30 Muz. tan.; 20.36 Słuch. 
! „Opowieść z dalekiej północy”; 22.05 Koncert ży- 
! czeń miłośników muzyki poważnej; 23.10 Muz. tan. 
S WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20 i 23.

PROGRAM II: 7.50 Piosenka dnia; 8.15 kurs jęz. 
; ang.; 9.05 Koncert dnia; 9.50 Public, międzynar.; 
; 10 Wesoły autobus; 11.40 Aud. Red. Ekonom.; 12.25 
J Kalejdoskop muzyczny; 13.25 Rola Ziemi Łubu- 
I skiej; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Z twórczości P. 
: Czajkowskiego; 15.30 Dla dzieci ode. książki J. Guze 
■ „W krainie sztuki”; 16.25 Felieton B. Koguta; 18 
■ „Nowa pięciolatka”; 18.10 Muz. rozrywk. i piosenki 
! radzieckich kompozytorów; 18.35 „20 lat graficznej 
■ miniatury”; 18.50 Uniwersytet Radiowy — „Ekspe- 
■ ryment 64”; 19.05 Muz. i aktualn.; 20.40 „Baśnie 
■ chińskie”; 21.40 Gra Ork. Stanley Blacka; 22.10 
; „Młodzież a środowisko wychowawcze”; 22.25 „Am. 
■ bicje i starty”; 22.40 Muzyka tan.; 23 Trybuna kom- 
» pozytorów polskich.
■ WIADOMOŚCI; 5.33, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 19. 
: 21 i 23.50.
■ TELEWIZJA: 15.30 „Kiedy lekcje są odrobione” 
; — „Gry i zabawy” (Moskwa); 17 Wiadomości; 17.05 
’ Sro«ram. z. cyklu: „1000 lat w ciągu roku”; 17.45 
; Teleturniej „Kółko i krzyżyk”; 18.15 Film seryjny 
• — „Barbara i Jan” — „Oszustka”; 18.45 Magazyn 
■ Morski — „Bryza”; 19.10 „Uśmiech na pięciolinii”; 
• 19.30 Dziennik i dobranoc; 20 Film fab. prod. radź. 
; „Skok o świcie” (16 1.); 21.40 Film krótkometrażo- 
J wy; 21.55 Dziennik p’"s relaks.

Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.



Pawilon usługowy
Kosztem poważnych nakła­

dów finansowych zorganizo­
wano w Ostrowie, przy ul. 
Głogowskiej, pawilon usłu­
gowy branży metalowej i elek 
trotechnicznej. Koszt jego bu­
dowy i wyposażenia (ok. 3,5 
min. zł) pokryło Ostrowskie 
Przedsiębiorstwo Odzieżowe 
Przemysłu Terenowego.

Metalowa Spółdzielnia Pra­
cy „Przodownik” przejawia 
ostatnio chęć do przejęcia 
wspomnianego pawilonu. Ma­
jąc wykwalifikowanych fa­
chowców, większe doświad­
czenia i w ogóle predyspozy­
cje do wykonywania tego ro­
dzaju prac, „Przodownik” 
mógłby rozwinąć w oparciu o 
pawilon szerszą działalność w 
zakresie naprawy samocho­
dów, usług elektrotechnicz­
nych, metalowych itd,

Niczego nie ujmując mi­
strzom igły — a już najmniej 
inicjatywy i dobrych chęci, 
wydaje się, że możliwość 
zmiany właściciela pawilonu 
warta jest przedyskutowania.

(rj)

ia finiszu kadencji rad narodowych

Cztery gospodarskie lata
rl ycie idzie naprzód. Wydawałoby się, te nie tak dawno 

wrzucaliśmy swoje głosy do urn wyborczych a już 
nadszedł czas, kiedy ci, których obdarzyliśmy votum zau­
fania zbliżają się do końca swojej pracowitej czterolet­
niej kadencji.
Temu wielotysięcznemu

sztabowi najlepszych przypa­
dły zadania szczególnej wagi, 
bowiem w tej kadencji kom­
petencje rad narodowych wy 
datnie się zwiększyły, wzro­
sła ich samodzielność, zwięk­
szyła się odpowiedzialność. 
Ich pieczy przekazano prawie 
wszystkie urządzenia socjal- 
no-kulturalne, całą gospodar­
kę komunalną, państwowe go-
spodarstwa rolne 
przedsiębiorstw 
wych uprzednio 
nych centralnie.

oraz wiele 
przemysło- 

zarządza- 
Stworzono

im znacznie większe możliwo 
ści dysponowania wygospo­
darowanymi nadwyżkami, roz 
szerzono własne źródła do­
chodów, przyznano nawet 
określony udział w podat­
kach ogólnych i dochodach

W roczmcą wyzwolenia

Nigdy więcej wojny!
Pod takim hasłem ubiegłej soboty przebiegały uroczy­

stości, związane z XX rocznicą oswobodzenia Leszna.
O godz. 12 mieszkańcy mia­

sta zgromadzili się na Rynku, 
gdzie po wysłuchaniu refera­
tu okolicznościowego — prze-
wodniczącego Prezydium
MRN — Romana Ochocińskie 
go, wzięli udział w odsłonię­
ciu tablicy pamiątkowej, u- 
świetniającej bohaterstwo żoł 
nierzy garnizonu leszczyńskie 
go w kampanii wrześniowej. 
Z tej okazji gościł w Lesznie 
przewodniczący Zarządu Okrę 
gowego ZBoWiD — Henryk 
Mazur.

W bardzo miłej I serdecz­
nej atmosferze upłynęło spo­
tkanie władz partyjnych, te-

guła, zaproponował zebranym 
uchwalenie rezolucji przeciw­
ko decyzjom rządu bońskiego 
o przedawnieniu zbrodni hit­
lerowskich.

W części artystycznej z pro 
gramem wokalno-muzycznym 
wystąpiły zespoły świetlicowe 
Leszna i powiatu.

Akademię miejską poprze­
dziły masówki, poranki i wie­
czornice w leszczyńskich za­
kładach pracy i szkołach. —
Szczególnie uroczyście m. in.
wypadła akademia u koleja­
rzy, (R)

renowych przedstawicieli
społeczeństwa leszczyńskiego z
członkami ZBoWiD-u, w 
sie którego udekorowano 
służonych zbowidowców 
znaczeniami bojowymi.

cza- 
za- 
od-

Krzyż Walecznych otrzymał 
Marian Reszczyński (Wilko­
wice) i Jan Rybiński (Dąb- 
cze), Srebrny Medal Zasłużo­
nych na Polu Chwały —Frań 
ciszek Mazur (Jezierzyce Ko­
ścielne), Krzyż Partyzancki — 
Roman Zgarda i Józef Piwo­
warczyk (z Leszna), ten ostat­
ni otrzymał także Śląski 
Krzyż Powstańczy, Wielkopol 
ski Krzyż Powstańczy — An­
toni Cegłowski, Wincenty Mi­
kołajczak, Jan Szymanowski 
i Franciszek Szpoper (z Le­
szna), Medal Zwycięstwa i 
Wolności — Franciszek Kai- 
ser i Edmund Ratajczak (Le­
szno) oraz Józef Lipowo i Jan 
Simoan (Bukowiec Górny).

Niezwykle uroczyście wypa 
dła akademia, zorganizowana 
w sali Technikum Odzieżowe­
go. Oprócz licznie zebranego 
społeczeństwa, udział w niej 
wzięli: I sekretarz KP PZPR 
— Bernard Hybiak, przybyły 
przedstawiciel Armii Radziec­
kiej — ktp. Paweł Zimogla- 
dow, przewodniczący obydwu

&
XX rocznicę wyzwoTbnia 

Nowy Tomyśl obchodził bar­
dzo uroczyście. Poprzedził ją 
wiec na pl. Niepodległości — 
przed Pomnikiem Powstań­
ców Wielkopolskich. Złożono 
wieńce pod Pomnikiem Po-
wstańców Wielkopolskich,
przed tablicą pamiątkową za­
mordowanych, oraz przed
Pomnikiem Wdzięczności 
gdzie spoczywają polegli 
nierze radzieccy.

Następnie uformował ' 
pochód, który przeszedł

żoł-

się 
uli-

cami miasta, na czele z przed 
stawicielami stronnictw poli­
tycznych, władz, organizacji 
i młodzieży szkolnej.

O godz. 11 w sali Powiato- 
■wego Domu Kultury rozpoczę 
ła się uroczysta sesja Powia­
towej i Miejskiej Rady Na­
rodowej. Otwarcia dokonał 
zastępca przewodniczącego 
Prezydium Powiatowej Rady
Narodowej Władysław

rad narodowych Roman
Ochociński i Tadeusz Dudziń-

stron-ski, przedstawiciele 
nictw politycznych, organiza­
cji, oraz przybyli przedstawi-
ciele Wojska Polskiego,

Ciekawie opracowany refe­
rat, omawiający tamte dni 
i obrazujący osiągnięcia Le­
szna i powiatu w minionym 
XX-leciu, wygłosił przewod­
niczący PK FJN — Włady.-
sław Wawrzyniak, następnie
delegacje partii, zakładów pra 
cy i wojska udały się z wień­
cami przed Pomnik Wdzięcz­
ności.

Bardzo miłym akcentem a- 
kademii było wręczenie od­
znaczeń honorowych „Za za­
sługi w rozwoju województwa 
poznańskiego”. Na liście wy­
różnionych znaleźli się: inż. 
Waldemar Makowski, dr Ma­
rian Kowalski, Mieczysław 
Kudella, Stanisław Kobylań­
ski, Wojciech Skórzewskr, Ma 
rian Ga jewski, Bronisława Je 
lińska, mgr Tadeusz Jabłoń­
ski, mgr inż. Bronisław Za­
krzewski, inż. Franciszek Bła- 
żejczak, Bronisława Mocek 
Władysław Bródka, Stefan 
Naskret, Aleksy Kurzawski 
Henryk Kaczmarek. Odznaki

Wichtowski, który w refera­
cie swoim przypomniał oko­
liczności wyzwolenia i wska­
zał na osiągnięcia gospodarcze 
powiatu nowotomyskiego w 
okresie 'XX-lecia. M. in, za­
służonym działaczom wręczo­
no wysokie odznaczenia pań­
stwowe, jak: Krzyż Walecz­
nych, Krzyże Powstania Wielko 
polskiego, odznaki „Za zasłu­
gi w rozwoju województwa po 
znańskiego” i odznaki „Tysiąc 
lecia”. Ponadto grupa osób 0- 
trzymała dyplomy uznania.

Część oficjalną zakończono 
podjęciem rezolucji, protestu­
jącej przeciwko podejmowa­
nym przez rząd NRF krokom 
w kierunku zaprzestania ści­
gania zbrodni hitlerowskich.

W części artystycznej, wy­
stąpił przybyły zespół mu­
zyczny Wojska Polskiego, 
Szkoła Rolnicza Stary_ To­
myśl, zespół Państwowej Fa­
bryki Narzędzi Chirurgicz­
nych. oraz zespół Powiatowe­
go Domu Kultury. (Hdn)

przedsiębiorstw zarządzanych 
centralnie. Jak duży jest to 
w tej chwili zakres kompe­
tencji świadczy fakt, że go­
spodarka terenowa zatrudnia 
dziś prawie 39 proc, ogółu pra 
cowników gospodarki uspo­
łecznionej, podczas gdy w 
roku 1960 wskaźnik ten wy­
nosił zaledwie 34,1 proc.

I oto kadencja dobiega koń 
ca. Za kilka miesięcy znów 
staniemy do urn wyborczych. 
Weszliśmy więc w okres, w 
którym warto pokusić się o 
sprawozdanie z owych czte­
rech lat. O pokazanie osiąg­
nięć i kłopotów pod kątem 
„radny-obywatel”.

Jak reprezentowali intere­
sy wyborców ci, którym do­
stały się wielce odpowiedzial­
ne funkcje zarządzania w te­
renie?

Takie pytanie pada coraz 
częściej i nie można go pozo­
stawić bez odpowiedzi. Jeśli 
nawet szereg postulatów lud­
ności nie mogło być zrealizo­
wanych — wyborcy chcą 
znać przyczyny. W ciągu czte 
rech lat na realizacji wielu 
z nich mógł zaważyć brak 
odpowiednich środków, skon 
centrowanie uwagi na innych, 
pilniejszych sprawach terenu. 
Tym niemniej ludzie chcą 
wiedzieć co zrobili radni przez 
te cztery lata. Chcą wiedzieć 
czy ich wnioski były przed­
miotem uwagi nawet, jeśli na 
ich załatwienie przyjdzie im 
czekać do następnej kaden­
cji.

Licząc się z takim właśnie 
zainteresowaniem obywateli 
Biuro Rad Narodowych wy­
stosowało list do Prezydiów 
Wojewódzkich Rad Narodo­
wych, w którym m. in. czyta­
my: „Zbliżający się koniec 
kadencji rad narodowych wy 
maga dokonania analizy i 
oceny ich osiągnięć gospodar­
czych i organizacyjnych. Pod­
sumowanie działalności ich 
organów powinno stać się 
przedmiotem specjalnych se­
sji rad wszystkich stopni”.

Sesje sprawozdawcze będą 
się odbywać w lutym i w mar 
cu, przy czym najpierw przy 
stąpią do nich rady niższego 
stopnia, aby ich dorobek i 
ocena działalności znalazły się 
następnie w materiałach a- 
nalityczno - sprawozdawczych 
rad wyższego stopnia. Sesje 
te będą wielkim przeglądem 
osiągnięć gospodarczych, spo­
łecznych i kulturalnych wy­
nikających z realizacji planu 
oraz budżetu terenowego i 
centralnego, zaznajomią ucze­
stników z podstawowymi kie 
•runkami rozwoju w latach 
najbliższych, dokonają obra­
chunków w zakresie załatwie­
nia spraw ludności i wnio­
sków zgłoszonych w kampanii 
przed IV Zjazdem Partii.

Pierwsze próby rozliczenia 
„radny-obywatel” podjęły już 
m. in. powiatowe rady naro­
dowe na Dolnym Śląsku, gdzie 
programy wyborcze konfron-

zowania wszystkich wnio­
sków i postulatów ludności, 
jakie zgłoszono podczas kam­
panii wyborczej. Dołączono do 
nich również te, które wpły­
nęły w trakcie trwania ka­
dencji oraz w okresie poprze­
dzającym IV Zjazd Partii.

Nad tym rejestrem wnio­
sków i postulatów debatowa­
no na specjalnych sesjach 
PRN. Część z nich typu in­
westycyjnego włączona w 
plan gospodarczy bieżącej pię-
ciolatki została w 
ści zrealizowana, 
zgłosizone w końcu 
ku oraz w roku 
zwłaszcza te, które

większo- 
Wnioski

1963 ro- 
ubiegłym, 
wymaga-

ją większych nakładów finan 
sowych były przedmiotem roz 
ważań PKPG w celu wsta­
wienia ich do planu gospodar 
czego na lata następne.

Oczywiście przy końcu bie­
żącej kadencji najwięcej trze­
ba będzie tłumaczyć się na lu 
towych i marcowych sesjach 
z niezałatwienia wniosków 
przesuniętych do realizacji na 
lata następne. Nie każdy z 
nich bowiem można umoty­
wować „brakiem pieniędzy”. 
Toteż prezydia rad narodo­
wych powinny zobowiązać po
szczególne wydziały do 
najszybszego zgłoszenia 
pozycji co do możliwości 
alizowania przvnajmniej

jak 
pro- 
zre- 
czę-

ści „wiszących” wniosków je­
szcze w tym roku.

Jeśli nawet pozostanie jakaś 
„resztówka” obecne prezy­
dia rad przekażą je z pełnym 
uzasadnieniem swoim następ­
com. Podadzą zainteresowa­
nym wyborcom przyczyny 
przesunięcia terminu realiza­
cji tych postulatów.

I to jest chyba w takich 
rozliczeniach najcenniejsze. 
Sprzyjają one bowiem pozna­
niu kulis pracy władz tereno­
wych, zbliżają je do obywa­
tela, pozwalają wyciągać 
wnioski z dotychczasowych 
doświadczeń, odnotować suk­
cesy i potknięcia i poprzez 
przyjrzenie im się z bliska 
wypracować uczciwe kryteria 
oceny pracy ustępujących rad 
nych i kryteria wyboru no­
wych.

WIESŁAWA LASKOWSKA

tuje się rzeczywistością.
szuka subiektywnych i obiek­
tywnych przyczyn niezreali-

2 x dlaczego?
Dlaczego w gospodzie przy 

ul. Sienkiewicza nie można ra­
no (zdarza się to bardzo często
między godz. 8 a 9) dostać 
rącej herbaty? — skarżą 
przyjezdni.

Dlaczego w tejże samej

go- 
się

go-
spodzie są gorsze i mniej 
smaczne dania gorące, aniżeli 
np. w gospodzie przy placu 
PZPR? (Ig)

TEATRY

LUTY
- f ----- ----- -

Marii
jg

wtorek Słońce: 7.35—16.39

W POZNANIU
POLSKI — nieczynny; NOWY

KINA
CHODZIEŻ — Noteć: „Odwet 

kapitana Lesza”; CZARNKÓW —
„Śmierć czyha na
GNIEZNO — Lech: 
Sylwester”; Polonia: 
dla Ruth”; GOSTYŃ*

starcie”; 
.Pechowy 
,O życie 
„Latają-

g. 19
OPERA

.Dziecinni kochankowie”; 
— g. 19 „Halka”; OPE-

„Tysiąclecia” przyznano 
działaczom i aktywistom 
łecznym.

Na zakończenie części 
cjalnej, przewodniczący ; 
demii — mgr Franciszek

8 
spo-

ofi- 
aka- 
Szy-

RETKA — g. 19 „My, fair lady”; 
MARCINEK — g. 11 i 16.30 „Bał­
wankowa bajka”;

W WOJEWÓDZTWIE
KONIN — Marantów: — „Czy 

to jest miłość?”.

cy profesor”; JAROCIN — Echo: 
„Odwet kapitana Lesza”; Cristal: 
„Reszta jest milczeniem”; KA­
LISZ — Kosmos: „Niedziele w 
Avray”; Oaza: „Nadzy wśród 
wilków”; Stylowe: „Perły św. 
Łucji”; Syrena: „Cafe pod Mi­
nogą” i „Zuzanna i chłopcy”; 
KĘPNO— „Złoty człowiek”; KO­
ŁO — „Czas rozprawy”; KONIN 
— Energetyk: „Car Kałojan”;
Górnik 
ziorze”

,Skarb w srebrnym je'
KOŚCIAN .Podróż

v kwiecień”; KROTOSZYN — 
.Herbaciarnia pod księżycem”;

Na zdjęciu: młodzież w czasie wykładów w Szkole Przysposobieni* 
Rolniczego w Dominowie,

Uczą się na... rolników
Iuż zmrok zapad! kiedy trafiliśmy do Szkoły Przyspo. 

sobienia Rolniczego w Dominowie pow. Środa. W nie­
wielkim pomieszczeniu, w którym przed południem uczą się 
dzieci z miejscowej szkoły podstawowej, dzieci rolników 
zdobywają zawód.

z
Trwają 
zakresu

stawione 
„las” rąk. 
powiadać, 
gadnienie.

właśnie wykłady 
mechanizacji. Na
pytanie 
Wszyscy 
wszyscy
Lekcja

wartko, młodzież

wyrasta 
chcą od- 

znają za­
toczy się 
wykazuje

zapał i dobre opanowanie 
przedmiotu. Korzystamy z 
przerwy między lekcyjnej aby 
zamienić kilka słów.z wykła­
dowcą Stefanem Janosikiem 
oraz kierownikiem szkoły — 
Wincentym Markiewiczem.

W dłuższej rozmowie pozna- 
jemy blaski i cienie wiejskiej 
placówki oświatowej. Kiedyś,

kierownictwo szkoły miało 
poważne trudności z naborem 
słuchaczy. Dzisiaj sytuacja 
jest odwrotna. Brak miejsca 
dla chętnych zdobycia wiedzy 
rolniczej. Początkowe opory i 
rezerwa, jaką wykazywali ro­
dzice prysły. Trudno powie­
dzieć, co na to wpłynęło. Być 
może, podziałał przykład pier­
wszych absolwentów, którzy 
po ukończeniu miejscowej 
SPR zajęli odpowiedzialne 
stanowiska, lub tych uczniów, 
którzy jak np. Adaszak z 
Chłapowa stał się głośny w 
całym powiecie z uzyskiwa-

Regina Kołclełnlak 
odpowiada z zagad­
nień chowu bydła.

Fot. (2): H. Kamza

Jak ze zdrowiem
naszych dzieci?

Działalność służby zdrowia w powiecie czarnkowskim 
w zakresie higieny szkolnej jest organizowana coraz le­
piej; bez przesady można stwierdzić, że obecnie stci 
ona na dobrym poziomie. Obejmuje swą opieką 8.000 dzie­
ci i młodzieży.
Badania lekarskie przepro­

wadza się wśród młodzieży 
szkolnej dwa razy w ciągu 
roku. Pozwala to na dokona­
nie pewnej oceny stanu zdro­
wia młodzieży, zapobieżenie 
rozwoju dostrzeżonych scho­
rzeń i wyciągnięcie ze zjawisk 
pewnych wniosków.

Stwierdzono, że prawie 35 
proc, przebadanej młodzieży 
dotkniętej jest próchnicą zę­
bów, a 15 proc, posiada nie­
dobór wagi i wzrostu. Na taki 
stan rzeczy ma niewątpliwie 
wpływ nieracjonalny system 
odżywiania dzieci i młodzieży. 
Sprawy te powinny być czę­
stym tematem prowadzonych 
dla rodziców pogadanek i od­
czytów.

Badania wykazały też duży 
stopień wad wzroku, budowy 
ciała i postawy. W związku 
z tym zjawiskiem, potwier­
dzanym też w okresie później­
szym przy komisji poborowe,, 
konieczne byłoby położenie 
większego nacisku na stoso­
wanie w szkołach gimnastyki 
w istotnym jej pojęciu. Za­
stępowanie jej spacerami i

LESZNO — „Z powodu kobiety”; 
MIĘDZYCHÓD — „Dwa oblicza 
zemsty”; NOWY TOMYŚL j — 
„Taka miłość”; OBORNIKI — 
„Nikt nie zna prawdy”; OSTRÓW

Słońce 
ziorze” 
gody

Roma: „Hasło odwaga”;
,Skarb w srebrnym je-

'; OSTRZESZÓW
Krosza”; PIŁA

Cztery dni Neapolu”:
,.Wiosna 
SZEW — 
WICZ — 
SŁUPCA

we wrześniu”:

„Przy- 
Iskra: 
Koral: 

PLE-
„Jutro na orbitę”; RA- 
,Zwariowane lotnisko”; 
- „Tragedia optymisty-

czna”; ŚREM — „Zdarzyło się w 
Rzymie”; ŚRODA — „Ostatni 
świadek”; SZAMOTUŁY — „O- 
Statni cowboy”; TRZCIANKA — 
„Proces Oscara Wilde’a”; TUREK 
— „Hamlet” (I i II s.); WĄGRO­
WIEC — „Dwaj panowie N”; 
WOLSZTYN — „Trudne godzi-

zajęciami, odbiegającymi od 
ćwiczeń fizycznych spełnia 
złe zadanie. Sytuacja ta po­
winna ulec radykalnej zmia­
nie na korzyść zdrowia mło­
dzieży.

Jeżeli chodzi o choroby 
wśród dzieci i młodzieży po­
cieszający jest fakt, że zna­
cznie spadła zachorowalność 
na gruźlicę, na co niewątpli­
wy wpływ mają obowiązko­
we szczepienia przeciwgruźli­
cze. I to należy uznać za du­
że osiągnięcie. W walce z 
próchnicą zębów, należy po­
przez wychowawców i rodzi­
ców zwiększyć bezwzględnie 
frekwencję dzieci w przy­
chodniach stomatologicznych, 
które bardzo często świecą 
pustkami. Szczególnie ener-
giczniejsze skuteczniejsze
powinno być w tym względzie 
oddziaływanie szkoły.

Dla dalszego poprawienia 
opieki lekarskiej nad dziatwą 
szkolną przewiduje się zwięk­
szenie obsługi lekarskiej o pół 
etatu ze specjalnym przezna­
czeniem dla rszkół położonych 
w pobliżu Czarnkowa. (S)

nych wysokich zbiorów, Jaki­
mi nię mogą poszczycić się 
starzy rolnicy. Nieważne to 
zresztą, ważne, że młodzież 
zdobywa zawód na miejscu 
bez potrzeby dojeżdżania do 
odległego miasta.

Młodzież, obok przedmiotów 
ogólnych uczy się przede 
wszystkim zagadnień ściśle 
zawodowych jak: uprawa roli, 
chów zwierząt, organizacja 
rolnictwa, higiena itp. Zaję­
cia praktyczne przeprowadza 
się na własnych poletkach, a z 
dziedziny hodowli na włas­
nych sztukach hodowlanych, 
kupionych przy finansowej 
pomocy rady narodowej. 
Warto dodać, że dziewczęta 
poznają również zasady pro­
wadzenia gospodarstwa domo­
wego, szycia i gotowania, co 
jak oświadczyła jedna z ma­
tek na konferencji rodziciel­
skiej, bardzo jest potrzebne 
i pożyteczne. Moja córka — 
powiedziała ona, wie więcej 
niż ja stara słyszałam.

Szkole w Dominowie można 
by niejedno zarzucić, jak 
ciasnotę pomieszczeń, nie za­
wsze dostateczną liczbę pomo­
cy naukowych, brak kadr wy­
kładowców itp. Jedno jednak 
jest bezsporne: wychowuje 
ona i kształci fachowe kadry 
przyszłych rolników, którzy 
gospodarzyć będą w oparciu 
o najnowsze osiągnięcia nauki 
rolniczej, (za)

ny”; WRZEŚNIA — „Zycie 
watne”.
MUZEA

ARCHEOLOGICZNE (ul. 
żyńskiego 27/29) — g. 9—15;

pry-

Miel-
zynsKiego 27/29) - g. 9-15; BRO- 
ni (Stary Rynek) — g. 10—15; HI­
STORII M. POZNANIA (Stary Ry­
nek) — g. 9—15; INSTRUMENTÓW 
MUZYCZNYCH (Stary Rynek) - 
g. 9—15; NARODOWE — g. 9—15
WYSTAWY

BWA (Stary Rynek) - Arsenał 
— „Malarstwo Józefa Krzyżań- 
skiego” i „III Indywidualna Wy­
stawa Fotografiki” — Józefa 
szkowskiego — g. 10—18.

ARSENAŁ — ZPAP (Stary 
nek) — Rysunki i malarstwo 
nowefy Targosz — g. 10—18.

My-

Ry-
Ge-

SALON PTF (Paderewskiego 7) 
■ „Tryptyk” - g. 10—19.

DYtURY
SZPITAL PRZYZAKŁADOWY 

H. CEGIELSKI — chirurgia, inter 
na (ul. Dzierżyńskiego, tel. 512-31);

SZPITAL KLINICZNY IM. PAW­
ŁOWA — okulistyka (ul. Gar* 
bary 17, telefon 510-21); WOJEW. 
SZPITAL DZIECIĘCY — chirur. 
dziec. do lat 14 (ul. św. Józefa 8/9, 
telefon nr 536-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Ul. 
Chełmońskiego 20, telefon 544-44).

WOJEW. 
Kościuszki

APTEKI: 
kowskiego

STACJA PR.
103), telefon 566-66.

(Ul.

A. Lampego 2, Marcin*
11, Dzierżyńskiego 107, 

Dąbrowskiego 76, Głogowska 47. 
TYLKO DYŻUR NOCNY: Wino-
grady, Główna 53, Starołęcka 79.
Ostroroga 6, Swarzędzka 6.


